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STARANIEM ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ 
ROBOTNICZYCH W KRAKOWIE ODBĘ­
DZIE SIĘ W NIEDZIELĘ 4 CZERWCA 

W PARKU KRAKOWSKIM 
NA DOCHÓD OFIAR CARATU

WIELKI 
FESTYN

NA PROGRAM ZŁOŻĄ SIĘ:
1. KONCERT — 2. PRZEDSTA WIENIE W TEATRZE 
ROZMAITOŚCI — 3. PRODUKCYE CHÓRU ROBOTN. 
ZE WSPÓŁUDZIAŁEM MANDOLINISTÓW -  4. ZA­
BAWA DZIECI — 5. PUSZCZANIE BALONÓW -

6. TOMBOLA -  7. KOROWÓD ZWIERZĄT

W RAZIE NIEPOGODY ODBĘDZIE SIĘ 
FESTYN DNIA 18 CZERWCA

Ksiądz Rublarz,
Dziś już nikogo nie zdziwi żaden nowy 

wybryk ks. Stojałowskiego. Jego „wszech­
stronna" karyera ujawniła aż nadto, że ten 
człowiek zdolnym jest do wszystkiego. Skórę 
chłopską przehandlował już dawno. Obecnie 
wszystko, co czyni, ma na celu jedynie — 
subwencyę zarówno z tej, jak i z tamtej stro­
ny kordonu...

Ktoby nie znał historyi ks. Lampiarza i 
wziął do ręki numer jego pisemka — pisem­
ka dla chłopów — tego ogarnęłoby niezwy­
kłe zdumienie na widok artykułów, nawołu­
jących chłopów: „Nie dajmy sobie wydrzeć 
propinacyi!" Zupełnie tak, jak gdyby chło­
pom mówił: nie dajmy sobie wydrzeć cho­
roby!...

Między chłopami popularność tego oszusta 
politycznego na szczęście już mocno sto­
pniała. Sam on najskuteczniej podkopuje ją 
do reszty. Natomiast chwyta się różnych in­
nych procederów. Został nawet agentem emi­
gracyjnym. Ale przedewszystkiem czepił się 
robotników bialskich i udaje, że coś wśród

nich na seryo robi. Jest to robota na pokaz, 
domki potemkinowskie, celem wyłudzenia od 
wydziału krajowego subwencyi na „działal­
ność oświatową" na kresach.

Zaprotestować musimy tu publicznie prze­
ciw temu, by choć jeden grosz z pieniędzy 
podatkowych wpłynął do bezdennej kieszeni 
ks. Rublarza, pod jakąkolwiek firmą. Niech 
się ks. Stojałowski zadowoli rublami.

Wszak wypisuje on w każdym numerze 
swego pisemka potworne rzeczy przeciw ru­
chowi rewolucyjnemu w Rosyi i zaborze ro­
syjskim i apoteozy cara i czynowników. To 
powinno być dla niego wystarczającem źró­
dłem dochodów.

Zresztą niech się z nim dzieli swymi do­
chodami z „porady prawnej" jego przyjaciel 
Tomasz Sza j e r ,  którego ks. Stojałowski go­
rąco bierze w obronę przed stwierdzonymi 
sądownie zarzutami wyłudzania pieniędzy od 
chłopów, a nawet przed zarzutem pijaństwa. 
„Że poseł Szajer — pisze ks. Stojałowski — 
lubi się więcej, niż inni zabawić w towarzy­
stwie, to może mieć złe, a czasem i dobre 
strony, lepsze, niż n tych, którzy nic nie 
piją i do tak zwanej „eleuteryi" należą".

Że ks. Stojałowski coraz niżej się stacza, 
to również „może mieć złe (dla niego) i do­
bre (dla ruchu ludowego) strony".

Galicyjska socyalna polityka.
Lwów 12. maja.

Nadinspektor przemysłowy N a w r a t i l  za­
chowuje się wobec strejkujących robotników 
w sposób, jakiegoś naganiacza, a nie urzę­
dnika, mającego łagodzić konflikty społeczne. 
Po długoletniem urzędowaniu urobił sobie p. 
Nawratil taki pogląd na kwestyę socyalną: 
niezadowolenie robotników z obecnego po­
łożenia jest wynikiem „niesumiennej agitacyi". 
Strejki wywołują socyaliści, aby „łowić ryby 
w mętnej wodzie". Przedsiębiorcy nie powinni 
ustępować robotnikom, nie powinni uznawać 
komitetów strejkowych i nie dopuszczać do 
pośrednictwa socyalistów, gdyż oni są „nie­
powołanymi".

Stosownie do tych poglądów, godnych ja­
kiegoś stupajki moskiewskiego, podburza p. 
Nawratil, ilekroć interweniuje przy strejkach, 
przedsiębiorców przeciw strejkującym. Pod­
czas strejku k r a w c ó w  żydowskich, który 
wybuchł we Lwowię zeszłej jesieni, wzywał 
p. Nawratil przedsiębiorców, by nie uznawali 
komitetu strejkowego. Przedsiębiorcy tak też 
postąpili. Gdy wybuchł strejk t u t k a r e k ,  
oznajmił Nawratil fabrykantom Elsterom 
i Topfowi, by nie z g o d z i l i  s i ę  na  ż a d n e  
u s t ę p s t w a ,  a przedewszystkiem zaś by 
n ie  d o p u ś c i l i  d o i  n t e r w e n c y i  s o c y a ­
l i s t ó w ,  g d y ż  n a m i e s t n i k  P o t o c k i  
t e g o  s o b i e  n i e  życzy .

W obecnym strejku krawców i ceglarzy 
zachowuje się Nawratil również w prowo­
kujący sposób, zachęcając przedsiębiorców 
do wytrwania w uporze.

Nie jest to zresztą nowością, że z o r g a ­
n i z o w a n i  r o b o t n i c y  ma j ą  w N a w r a -  
t i l u  z a c i e k ł e g o  wroga .  Organizacya 
robotnicza jest temn indywiduum solą w okn, 
a zniszczenie jej jest jego upragnionym ce­
lem. Od czasu objęcia urzędu namiestnika 
przez hr, P o t o c k i e g o  nie kryje się już 
wcale p. Nawratil ze swoją nienawiścią, prze­
ciwnie, popisuje się nią na każdym kroku 
i powołuje nawet na powagę namiestnika.

Hr. Potocki wyznaje mniej więcej te same 
poglądy, co Nawratil, gdyż i on nie uznaje 
zasadniczo ani komitetów strejkowych ani 
„niepowołanych" socyalistów. Ilekroć zjawia 
się w gmachu namiestnikowskim deputacya 
robotników, oświadcza p. Potocki, że będzie 
mówił tylko z robotnikami, nie zaś z „niepo­
wołanymi zastępcami", — i każe im, tym 
„niepowołanym" w obraźliwy sposób opuszczać 
salę, pomimo, iż robotnicy wyraźnie powołali 
ich na swych rzeczników.

W feudalnych czasach uchodziło może takie 
patronowanie „niższych" stanów przez spano- 
szonego magnata, takie wyznaczanie, kto ma 
być ich opiekunem, a kto nie.

Dziś jestto nietylko przestarzałem, lecz tak­
że nieprzyzwoitem. Hr. Potocki jest właści­
cielem kopalni węgla i przyniósł ze sobą z 
Krzeszowic do Lwowa maniery fabrykanta, 
który proteguje „swoich" robotników. Hr. Po­
tocki będzie się musiał oduczyć jak najprę­
dzej tych manier, jeżeli nie zechce narazić 
się na bardzo przykrą lekcyę przyzwoitości.

Znaną jest też rzeczą, że przedsiębiorcy 
borysławscy stanęli na stanowisku nieuzna­
wania komitetu strejkowego z porady namie­
stnika.

Za przykładem swego szefa przybiera ma­
niery „szarfmachera" także dyrektor policyi 
lwowskiej Schachtel. I on zaczyna mówić o 
„niepowołanych" rzecznikach. Pan Schachtel 
zawsze źle wychodził na konfliktach z socy- 
alistami. Niechaj się ma na baczności.

Wszyscy ci panowie: Potocki, Nawratil,
Schachtel b ęd ą  musieli pogodzić się z faktem, 
że r o b o t n i c y  s ą  s o c y a ł n y m i  demo­
k r a t a m i  i że socyalni demokraci są powo­
łanymi, tak, panie Newratil, p o w o ł a n y m i  
zastępcami klasy robotniczej! Wszędzie, gdzie 
robotnicy swobodnie głosują, wybierają socyal- 
nych demokratów: do sądów przemysłowych, 
do kas chorych, do zakładów ubezpieczeń. 
Gdyby nie rozboje i oszustwa wyborcze, mie­
liby socyalni demokraci olbrzymią większość 
we wszystkich instytucyach robotniczych w 
Galicyi.

Rząd anstryacki uznał komisyę zawodową, 
uznał związki robotnicze, uznał socyalistów, 
jako przedstawicieli klasy robotniczej. Nawet 
brutalny rząd pruski uznał socyalistyczny ko­
mitet strejkowy w Zagłębiu westfalskiem, ja­
ko legalną reprezentacyę robotników. Tylko u 
nas w Galicyi śmią rozmaite indywidua z pod 
ciemnej gwiazdy mówić o „niepowołanych" 
agitatorach.

A niechaj tylko wybuchną jakieś rozruchy, 
zaraz p. Schachtel posyła po „niepowołanych" 
agitatorów, aby uspokoili masy, sprowokowa­
ne przez gwałty i bezprawia. Gdy policya o- 
trzyma nakaz sporządzenia statystyki strej- 
kowej (bo u nas sporządza taką statystykę 
nie inspektor przemysłowy, lecz komisarz po­
licyi!) zaraz posyła do „niepowołanych" so­
cyalistów, aby raczyli dać materyały.

Taktyka Nawratilów i Potockich z pewno­
ścią nie odwiedzie robotników od socyalizmu. 
Robotnicy wiedzą jnż, kto jest ich przyjacie­
lem, a kto zaciekłym wrogiem.

Panu Nawratilowi nie ujdą na sucho je­
go praktyki. Postaramy się o to, aby dowie­
dziano się o nich w parlamencie.

Zwycięstwo robotników w Borysławiu.
Borysław, 12 m aja.

W alka o drohobycką K asę chorych skończyła 
się kompletnem zwycięstwem robotników. To zwy­
cięstwo w Drohobyczu ma dla tutejszych orga- 
nizacyj Drohobycza olbrzymie znaczenie. Naprzód 
robotnicy przekonali się o swej sile i znaczeniu. 
Rozprószone dotychczas rzesze robotnicze Droho­
bycza złączą się i zorganizują. Drohobycz, li­
czący około 8 tysięcy samych dorosłych robotni­
ków, Drohobycz, siedziba rozlicznych tartaków , 
cegielń, raflneryj nafty, żupy solnej, Drohobycz, 
który obecnie na gw ałt się bndnje, liczy więc 
ogromną moc robotników budowlanych, cieśli, 
stolarzy, piekarzy, szewców i krawców, —  to 
miasto może stać się wspaniałym terenem  orga­
nizacyjnym party i socyalno-demokratycznej.

Zaświadczą to ostatnie wybory, w których 
jakby różdżką czarodziejską tknięte, w yrastały 
coraz nowe i nowe tłumy, które swoją żywiołową 
siłą i zapałem rozbiły w puch zakusy Peuer- 
steinów i hyen wyborczych, zaimponowały całe­
mu drzemiącemu miastu, a przeraziły niebywale 
dotychczasowych władców. Drohobycz cały odżył 
po ostatnich wyborach, jak  odżywa roślinność po 
gwałtownej burzy.

Z ostatnich wyborów mogą wynieść naukę i 
nasi towarzysze żydowscy. Towarzysze ci, którzy 
z niezmordowaną starannością pracowali od sze­
regu la t nad zbudowaniem swojej organizacyi, 
byli dotychczas zupełnie odosobnieni; n ik t z k a­
tolickich robotników do organizacyi się nie g a r­
nął, nie przedstaw iali więc żadnej zgoła siły w 
Drohobyczu. Dopiero złączeni z robotnikami pol­
skimi i ruskim i sta li się nagle potęgą, przed 
k tórą wszyscy potentaci Drohobycza muszą się 
ukorzyć. T sn  jawny i nam acalny przykład po­
działał na nich, on ustrzeże ich zapewne przed 
wszystkiemi zachciankami separatystów , którzy 
też i tu ta j gromadnie napychają swe odezwy.

Rozumie Bię samo przez się, że ostatn i wybór 
wpłynie najlepiej na uzdrowienie stosunków w 
samej Kasie chorych, wprowadzi ją  na europej­
skie tory  gospodarki, choć zarząd wiele będzie 
miał pracy.

Lecz zwycięstwo naszych towarzyszów w Dro­
hobyczu ma wielkie znaczenie dla tutejszych sto­
sunków w ogólności. Któż nie zna Drohobycza,

„Światopogląd Religijny.”
T ak brzmi ty tu ł książki, napisanej przez pa­

stora z Bremy A lberta K a l t h o f f a ,  a  świeżo 
w polskim przekładzie wydanej przez Spółkę na­
kładową „K siążka" *). Pojedyncze rozdziały dzieła 
tego stanowią kazania, wygłoszone przez Kalfc- 
hoffa w kościele św. M arcina w Bremie. Sam 
on we wstępie do swej książki tak  określa cel 
swoich kazań: po przejściu w drodze żywota 
przez wiele obozów —  chce on „dla siebie sa­
mego —  zatrzymać się na chwilę, by znów ko­
niec z początkiem związać i przemyśleć, co cała 
owa droga przyniosła".

Tego chce dla siebie samego.
D la swoich bliźnich zaś chce on jeszcze czego 

innego. Chce w nich szukać i  utwierdzić wiarę, 
„że nad człowiekiem, co stare od nowego dzieli, 
odróżnia i  za przeciwieństwa uważa (mowa tu 
o starej wierze kościelnej i o nowej wiedzy) —  
stoi Bóg, który się ani starzeje, ani nowym 
staje , bo życie jego je st wiecznem i z tego wie­
cznego źródła życia i  stare i nowe wypływa. 
Przysłuchiwać się mowie tego Boga, patrzeć w 
treść Jego życia, ducha Jego w sobie odnajdy­
wać —  to znaczy z duszy własnej usunąć roz­
dwojenie między starem  i nowem i na zmienne 
drogi życia zdobyć wielki pokój wieczności, Jego 
pokój mieć w sercu!"

A lbert Kalthoff je s t duchem oryginalnym i na-

*) Kraków, Grodzka 50. Cena 3 K 20 h.

wskroś uczciwym; człowiekiem, który z życiem 
ciężko się porał, a przytsm  zawsze tylko praw ­
dy szukał; który w wielu —  pierwotnem jego zda­
niem —  niebezpiecznych błędach częstokroć n a j­
żywotniejsze prawdy odnalazł; który na te j dro­
dze doszedł do materyaiistycznego pojmowania 
dziejów i do zrozumienia socyalizmu, oraz... F ry ­
deryka Nietzsche'go.

Może się to niejednemu wydawać śmiesznem, 
a  jednak tylko powierzchowny człowiek kpić mo­
że z tego zestawienia.

Jako członkowie pewnej klasy społecznej ! pe­
wnej party i myślimy jasno, przejrzyście. Świat 
dzieli się na ostro odgraniczone zbiorowiska. 
Nie jednostka tn  myśli, je j się tylko to  wydaje. 
Za nią i  w niej myśli klasa. Inaczej rzecz się 
ma z pojedynczym człowiekiem, który się wzniósł 
ponad swoją klasę i z w łasaej wieży patrzy  na 
świat. Nietylko na św iat zewnętrzny, ale prze- 
dewBzystkiem na św iat wewnętrzny umysłu i 
serca. Tu wszystko je st skomplikowane, a zw ią­
zek, rzeczy łączący, często je st niejasny. jNie- 
zawsze swobodnie promienie św iatła przenikają 
w głębie serca. Często tu  się zdarza, że sprze­
czności łączą się i ujście znajdują w wyższej 
od nich jedności. Logika i „czysty rozum", któ­
rego granice krytyka K anta w ykreśliła na wsze 
czasy, tu  nie w ystarczają. Rzemieślnicza techni­
ka mózgowa na nic się tu  nie zda. Myśli i u- 
czucia, płynące z nieświadomych głębin, wymy­
kają się z pod działania „dowodu naukowego". 
Znajdujemy się tu  w państwie religii, w pań­
stwie wiary.

Zaiste, liche to umysły, serca małej w iary są 
ci polityczni przeciwnicy socyalnej demokracyi, 
którzy obawiają się, iż socyalna demokracya chce
i może „zniszczyć religię!" W  sercu ludzkiem 
drzemie lub czuwa, lecz nigdy nie umiera tę ­
sknota do ideału, do szczytów niedosięgtych. 
Tylko kościoły, które często udają tak  poufałą 
znajomość z tym  „Bngiem", a o Jego cech&ch 
piszą takie prostackie, liche katechizmy, jakby 
z nim były za pan brat, tylko te  kościoły, któ­
re  na dobitkę tak  często s ta ją  się narzędziami 
najbrudniejszego wyzyska, najbezecnieszego uci­
sku w ręku możnych tego św iata, tylko one mo­
gą nam tęsknotę do tego Boga obrzydzić. W te­
dy stajem y się „ateistam i". A między takim i 
„ateistam i" spotykamy często duchy najpobo- 
żniejsze, jak  właśnie Nietzsche’go Z arathustra 
był „najpobożniejszym wśród bezbożnych".

W  socyalnej demokracyi znajduje się wielu 
takich pobożnych bezbożników. Ale 1 wśród nss 
od kilka la t budzi się do życia, uświadamia się 
owa w ielka tęBknota. Nadszedł czas, że staje 
przed nam i najstarsze zagadnienie ludzkości: za­
gadnienie religijne —  nie na to, byśmy je  mieli 
„rozstrzygnąć w drodze instancyj party jnych", 
lecz na to, by każdy z nas rozwiązał je  dla 
siebie i w głębiach własnego jestestw a. Musimy 
w swych sercach odbyć wielkie walki wewnętrzne. 
Duszom zaś, które wśród nas będą Bię z sobą 
wzmagały, książka Kalthoffa „Światopogląd R e­
ligijny" będzie wielką pomocą.

A któż w te j walce wewnętrznej pomocy nie 
potrzebuje? Główne pytanie w zagadnieniu reli-

giinem, mianowicie: czy życie ma rozumne zna­
czenie, coraz większem brzemieniem cięży na 
duszy, im silniej umacniamy się w mniemaniu, jako- 
byśmy mogli obchodzić Bię bez wszelkiego m eta­
fizycznego objaśnienia św iata. A tylko tak i czło­
wiek myślący, który całą siłę woli i  da cha sku­
pił na wykonanie pewnej praktycznej pracy ży­
ciowej i na dopięcie pewnego celu określonego, 
tylko ten nie odczuwa ciężaru zagadnienia, a to 
wskutek naturalnego zwężania jego widnokręgu 
umysłowego, które musi zjawiać się przy każdem 
skupieniu na jeden punkt.

W łaśnie w naszej party i mogły najsnadniej 
powstawać takie indywidualności; a kto życie 
zna, ten nie będzie się dziwił, widząc, jak  lekko 
załatw iają się one z relig ią, k tó ra  ich zdaniem 
„mózg mroczy". Ale zagadnień nie można roz­
wiązywać przez ich omijanie. I  oto zjaw ia się 
wymowny Ja n  Chrzciciel, który nam wykazuje, 
że s ta ra  „potrzeba metafizyczna", s ta ra  tęsknota 
do Boga nie um iera i pod wpływem materyali- 
stycznego pojmowania dziejów i pod wpływem 
przyrodniczej teoryi i rozwoju, lecz żyje, wciąż 
żyje jeszcze i szuka żywego dia siebie wyrazu 
W wielkich płomieniach zapału religijnego.

W  pierwszych trzech rozdziałach swego dzieła 
(„Nieskończoność św iata", „Zachowanie siły" i 
„Teorya rozwoju") Kalthoff wykazuje, jak  od­
krycia przyrodnicze zmieniły podawany nam przez 
biblię obraz przyrody; wykazuje, jak  zam iast 
stworzenia w sześciu dniach, widzimy dziś n ie­
skończony, wieczny proces twórczy i rozwój 
przez miliardy la t wciąż wyżej prowadzący. Na



Kraków, niedziela JS _ A. r  & -/j U J J i4 mUj-1 i n.ló.

teg o  k la sy czn eg o  gn iazd a  bogaczów , bogaczów  
n a jw strętn ie jszeg o  typu , bogaczów  dorobkiew i­
czów . W czoraj był on  pachołk iem  w  propinacyi, 
dziś zrob ił ład n y  in teres i j e s t  m ilionerem . Do  
ty p u  tak ich  lud zi n a leży  tu ta j n ie ja k i Jakób  
F eu erste in , który  przed k ilku  je szcze  la ty  był 
prostym  faktorem , dziś „zrob ił sz c z ę śc ie 1*, przez  
rozm aite  sztuczk i s ta ł się  m ilionerem . I  dziś ma 
on w k ie szen i ca ły  D rohobycz. W sz y stk o  przed  
nim  dotychczas drżało, każdy b y ł pow olny jego  
rozkazom , jego  kaprysom . W p ro st n ie  do u w ie ­
rzen ia  są  h isto ry e , ja k ie  s ię  tu ta j dzieją . J e  
dnem u zam yka on  sam ow oln ie  fabrykę, innem u  
k a że  nadaw ać k o n cesye , to  znów  urzędnika każe  
p rzen ieść  z  D rohobycza, drugich  za ś  kaptuje  dla  
Biebie pożyczkam i i  p ieniądzm i.

S łow em , w szy stk o  leży  przed nim  plackiem . 
C zołga s ię  w  pokorze u jego  stóp . W sz y sc y , 
n a w et w y so cy  dygn itarze  D rohobycza, jak  sta  
ro sta  B obrzyńsk i. W yb ory  przeprow adza on za ­
w sze  po sw ojej m yśli, tak , jak  sam  zech ce. J e s t  
w iceburm istrzem  D rohobycza, a  za led w ie  czy ta ć  
i  p isać  um ie.

T o te ż  i  przed w yboram i do KaBy chorych  
k ażd y  p a trzy ł z  ogrom nem  niedow ierzan iem  i 
w szy scy  b y li p ew n i, ż e  robotn icy  p on iosą  s ta ­
now czą  k lęsk ę , ż e  F eu erste in  w  puch ich  rozb ije.

N ad szed ł dzień  w yborów , F eu erste in  czy n ił 
n ad ludzk ie  w y s iłk i i  n a  n ic  zda ły  s ię  w szy stk ie  
je g o  fin ty . On z o sta ł złam an y. M ieszczaństw o  
poznało  s iłę  robotnika. P rzy g o to w a n ia  do w yb o­
rów  ze  stron y  naszych  tow arzyszów  b y ły  o lbrzy­
m ie. M nóstw o zgrom adzeń pu blicznych  i  poufnych  
urządzono dla w szy stk ich  robotników  z fabryk, 
ceg ie lń  i tartak ów . P rzed  w yboram i w  n ied z ie lę  
odbyło s ię  w ie lk ie  zgrom adzenie lud ow e, na k tó ­
rem  p rzem aw iali tow .: G abryel, In w a ł, F r ied ­
m an i  W ity k . W r eszc ie  w e  w torek  rano, jakby  
w  św ię to , s ta n ę ły  w szy stk ie  w a rsz ta ty , fabryk i 
i  tar ta k i. Z B o ry sła w ia  przybyli n a s i to w arzy­
sze  w  bardzo pokaźnej liczb ie , a rów n ież  i tow . 
Ż uław ski.

Z e stro n y  pracodaw ców , propin acyi i  F eu er-  
Steina ro zw in ię ta  b y ła  bardzo gw a łto w n a  a g ita ­
cy a . P racod aw cy  g ro zili n a  w szy stk ie  strony  
strajku jącym , ż e  w yrzu cą  ich  z  pracy, ż e  mu 
szą  iść  g łosow ać z a  ich  lis tą . Z c eg ie ln i w yda  
l i ł  K ornhaber n a w et k ilku  robotników  za agita- 
cyę  w  sp raw ie K a sy  chorych. F eu erste in  rów nież  
ob ieg a ł w szy stk ie  rafin erye, ta r ta k i i budow y.

W e  w torek  przed g łosow an iem  obsadzili n a si  
to w a rzy sze  w szy stk ie  w e jśc ia  do m agistra tu  tak, 
że  żadna h y en a  n ie  m ogła s ię  n ig d zie  dostać.

Około god zin y  9 nad szed ł n a  cze le  sw y ch  ro­
botn ików  ceg le ln ia n y ch  K ornhaber i  zu ch w ały  p a ­
n icz  zn a n y  k u czyn ier  L ip ę  Schu tzm an , zw an y  
„Z łoty  z ą b “, od z ło teg o  zęba w sta w io n eg o , k tó­
ry  mu św iec i w  g ęb ie . W  tej ch w ili w z ię li ro­
b otn icy  ca łą  tę  przybyłą rzeszę  w środek. L ipo  
Schu tzm an  pob ieg ł do żandarm ów  i  kon ieczn ie  
w z y w a ł, by a reszto w a li robotników , bo c i a g itu ­
ją . L ecz  żandarm i n ie  ru sza li s ię  z  m iejsc. 
W śró d  ogó lnych  szy d erstw  L lp e  Schutzm an, zw a ­
n y  „Z łoty  ząb" schow ał ogon pod sieb ie  i uc iek ł. 
D ru g i ag ita to r  ś lep y  n a  jedno oko A l ter S e if , 
począł rozb ijać robotników , lec z  ci tak ą  mu dali 
odpraw ę, że  u c iek a ł jak  zm yty  w  to w a rzy stw ie  
żandarm ów .

W  kom isy i ty m cza sem , do której w e sz li  n a si  
to w a rzy sze , ź le  s ię  działo F en erste in o w i. W y sta  
w ił w ięc  łeb  przez okno m a gistra tu  i  począł 
krzyczeć  żargonem : S e if , S e if, co sły ch a ć , gdzie  
n a s i lu d z ie?

S e if  w o ła  w  rozpaczy: N ic  n ie  m ogę zrobić,
sam  się  boję o sw oją  skórę. I  zaraz fak ty czn ie  
m usia ła  s ię  ta  h y en a  u lo tn ić . W r eszc ie  tow . Ż u ­
ła w sk i o g ło sił, ż e  lis ta  robotn icza  odnloBta zu ­
pełne  z w y c ię stw o .

W śró d  robotników  zapanow ał n iesły ch a n y  entu-  
zyazm . W śród  w iw a tó w , okrzyków  i  dźw ięków  
p ie śn i robotn iczej r u szy li w szy scy  przez m iasto  
do lokalu  sto w a rzy szen ia , gd z ie  to w . W ity k  w e

p y ta n ie , ta k  natu ra ln e  u człow iek a  w sp ó łcze­
sn eg o  —  czy  w  tym  now ym , przez naukę prze­
kszta łcon ym  obrazie przyrody, czy  w  tym  św ie ­
c ie , rządzonym  przez w ieczn e , sam e przez się  
d zia ła ją ce  praw a —  je s t  je szc z e  w o g ó le  m iejsce  
dla  B o g a  i  w ia ry  w  N ieg o  —  n a  p y ta n ie  to  
K alth off odpow iada w  d a lszych  trzech  rozd zia­
ła ch : o „P och odzen iu  w ia ry  w  Bog&“ , o „ T reści  
w ia ry  w  B oga"  i  o „M odlitw ie" .

„ W ia ra  w  B oga"  —  pow iada K althoff —  „n ie  
j e s t  dziełem  k ap łanów , ta k  Bamo ja k  prawo n ie  
je s t  dziełem  praw ników , an i m ow a w ytw orem  
profesorów "; j e s t  ona „zasadn iczem  i  odw iecznem  
praw em  człow iek a" , m ającem  pod staw ę w  całym  
ustro ju  ja źn i, św iadom ości lud zk iej i przodew szy-  
stk iem  lud zk iej w yob raźn i. N a  k ilk u n astu  w p rost 
w sp a n ia ły ch  kartach , KalthofE broni praw  w y o ­
b raźn i przeciw ko w ierze  w rzekom o jed y n ie  zb aw ­
czą  lo g ik ę . W y k a z u je  on, że  w ła śn ie  n a jw o ln ie j­
sz e  um ysły  d z is ie jsze j doby w  p o ezy i u znają  
w y ż sz ą  form ę praw dy; pokazuje, jak  poetycko- 
tw órczy  duch cz ło w iek a  z  ob licza przyrody w y- 
czy tu je  m yśl o B ogu ; ja k  n a  ludzk ie „ ja" , ży- 
w em  echem  z n atu ry  i  św ia ta , odpow iada boskie  
„ T y " . N ie  je s t  to  dow olnym  w ym ysłem  ludzkim , 
ż e  człow iek  tw órczą  w yob raźn ią  sam  sieb ie  w  p rzy­
rodzie  odnajduje; j e s t  to  ta k ż e  prawem przy­
rody.

T o sam o, co w  ty ch  rozd zia łach  słow am i drga- 
jącem i życiem  I barw ą, m ów i nam  K althoff, to 
sam o język iem  suchym  pow iedzia ł K a n t po u su ­
n ięc iu  B o g a  ze  św ia ta  w  drodze lo g ik i. K pił 
i  tego  H en ryk  H ein e  i n a jz jad liw iej dow cipko

z w a ł w szy stk ich  do spokojnego ro zejśc ia  się . 
M usim y podnieść z  uznan iem , źe  żandarm i w  ca 
łej akcyi zach o w y w a li s ię  zu p ełn ie  spokojn ie i 
pow ażnie. Z tej p rzyczyny n ie  przyszło  do ż a ­
dnych ekscesów .

Z w ycięstw o  n aszy ch  tow arzyszów  w  D rohobyczu  
m a don iosłe  dla D rohobycza i okoF cy zn aczen ie . 
O znacza ono now ą erę w  ży ciu  Drohobycza, b y ­
ła  to  p ierw sza  k lęsk a  F eu erste in a  i  ca łej droho- 
byckiej m afii. P o  tem  z w y c ię s tw ie  lic zą  obyw a  
te le  D rohobycza na szereg  in n ych  zw y cięstw .

Z  S Y B E R Y I .
Irkuck, 2 8  k w ietn ia .

N a zabajk a lsk iej drodze dzieją  s ię  n iesły ch a n e  
rzeczy: służba  trak cy i w  C zycie podała p etycyę  
do n aczeln ik a  depo o p ow ięk szen ie  p łacy  i roz­
m aite  in n e  u lg i, w  razie  n ie sp e łn ien ia  żądań gro­
z iła  strejk iem . P rzy jech a ł do C zyty  F iedorow , n a ­
cze ln ik  tra k cy i i  p o części dzięk i jem u, a  w ięcej 
zap ew n e dzięk i obaw ie n a stęp stw  zatrzym ania  w  
obecnych w arunkach  ruchu k olejow ego , robotnicy  
otrzym ali w szystk o , czego  żą d a li. P ł i c a  dzienna  
ślusarza  p ierw szej k a tegory i doszła  w raz z doda­
tkam i m obilizacyjnem i do 8 rs. 5 0  kop. (1 0  złr. 
7 0  c t.)  ślu sa rza  drugiej k a teg o ry i do 4  rs. 5 0  
kop. Zrobiono to w  w ie lk im  sek recie , ta k , że  
kiedy  n a czeln ik  sąs ied n ieg o  oddziału tra k cy i z a ­
p yta ł, czy  m oże u  sieb ie  p od w yższyć p łacę, ofu­
kn ięto  go  i  nakazano an i p isn ąć  o tem , że  w  
C zycie ta k  drogo p łacą . W  ty d z ień  jednak  s e ­
k ret doszed ł do drugiego depo ko lejow ego  w  My- 
sow ej, gd zie  robotnicy urządzili strejk , dom aga­
jąc s ię  tak ich  sam ych w arunków  pracy, ja k  w  
C zycie. S trejk  trw a ł jed en  d z ie ń , sk oń czy ł się  
w ygraną; obecnie w  słu żb ie  trak cy i prosty  w y ­
robnik otrzym uje 2 rs. 5 0  kop. oraz 5 0 %  m o­
b ilizacyjn ych ; ślusarze  8 rs. 5 0  kop. itp .

Do „bibuły" ta k  p rzy zw y cza iły  s ię  „fijo ły" , 
że jak  n a  peronie  zobaczą odezw ę leżą cą  n a  zie  
m i to  n ie  podnoszą n a w et. K olej zabajkalsk a  m a 
w  ciągu  1 1/2 m iesiąca  przew ieść  4 0 0 .0 0 0  ludzi. 
W  tym  celu  m ają puszczać p ociąg i ty lk o  w  j e ­
dnym  kierunku (w agon y  n ie  będą pow racały). 
B rak  ży w n o śc i jednak  zm usza  często  do zm niej 
sza n ia  pociągów  w ojskow ych  n a  k orzyść tow aro­
w ych z furażem  i  ży w n o ścią . Całem u krajow i za- 
bajkalsk iem u grozi g łód; p ryw atn ych  tow arów  
n ie  w ożą  zupełn ie. B ra k  tam : cukru, m ąki, t y ­
ton iu , zapałek  itp . C ukier doszed ł do 5 0  kop. za 
jed en  fu n t (%  fu n ta  a u stryack iego) ( l 1/* złr. 
kilo ) itp .

W  Irkucku 1 7  k w ie tn ia  odbył s ię  b a n k ie t;  
gd y  zaczęto  n a  nim  w y g ła sza ć  p łom ienne m ow y, 
w m ięsza ła  s ię  po licya  i  w ojsko; po d łu gich  per- 
tra k ta cy a ch  zgodzono s ię  w ycofać  je  z  klubu z 
tem , ż e  publiczność rozejd zie  s ię . C zęść jednak  
(oboło 1 5 0  lndai) p ozosta ła  n a  k ć la cy i, w ybrała  
n ow ego  prezyd njącego , k tóry  znakom icie przew o­
dn iczy ł. C elem  zeb ran ia  było uczczen ie  ad w ok a­
tów , k tórzy bronili sp raw y „E om anow ców ", o- 
skarżonych  o zbrojny opór w ład zy  w  Jakucku. 
W  cza s ie  rozpraw  sądow ych  n a  u licy  przed gm a  
chem  sądow ym  b y ła  m a n ifestacya  ze  śp iew am i i 
okrzykam i rew olu cyjn ym i, k tóre d o la ty w a ły  do 
sa li obrad sąd ow ych . J ed en  z podsądnych w ted y  
w ła śn ie  w y g ła sza ł m ow ę i zw ró c iw szy  s ię  do są  
du pow iedzia ł: „ n ie  oczekujem y od w a s u n iew in ­
n ien ia  i  sw obody, m y oczekn jem y sw obody od 
tych , których  krzyk i w  te j ch w ili dochodzą do 
naszeg o  słuchu , przen ik ając z  u licy  do sa li obrad 
sąd ow ych" . W o g ó le  w szęd z ie  a tm osfera p r z esy ­
cona e lek tryczn ością , a  w yład ow an ie  m oże lada  
chw ila  n a stąp ić .

A rm ia w  M andżuryi zdem oralizow ana w  n a j­
w yższym  stopniu . R a n n i oficerow ie, pow racający  
do domu opow iadają , że  n ie  rzad kie  byw ają  w y ­
padki, iż  jedno słow o „Japońcy" sp raw ia  pa­
n ik ę  w  ca łych  oddziałach , k tóre zm ykają jak  
sza lon e . P o d  w p ływ em  ta k  zach ęcających  opo­
w iad ań  kolegów , ja d ą cy  n a  w ojnę oficerow ie u-

w a ł z  „potrzeby m eta fizyczn ej" , a w  praktyce  
sam  potem  odbył tę  drogę K anta .

A le  przy odrobinie dobrej w o li zarów no a te ista -  
przyrodnik, jak  m onistyczn y  p a n te ista  lub du ali­
sty czn y  m on ote ista  —  każdy z  n ich  potrafi —  
isto tn ie  czy  z pozoru —  każde ok reślen ie  pocho- 
d ten ia  i  treśc i w iary  w  B o g a  n a g ią ć  do w ym a­
g a ń  w ła śc iw eg o  sob ie poglądu. J e s t  jednak  k w e­
sty a , przy której w y k ręty  są  n a  n ic , gdzie  m ó­
wić trzeba  jasn o  i dob itn ie. T ą  k w esty ą  je s t  
k w esty a  m odlitw y, to  je s t  za g a d n ien ie  w artości 
w ia ry  w  B o g a  dla ży c ia  ludzk iego.

„Z ali m oże je szc z e  m odlić s ię  człow iek , za li  
zn ów  m oże s ię  m odlić do B o g a , k tórego oblicze  
ukazało  nam  now e w yob rażen ie  przyrod y?"  T ak  
p y ta  K alth off, a  p iętnując , jako poziom e forte le  
sobkostw a, ow e dziś n ie  w y ją tek , lecz  regu ły  
sta n o w ią ce  m odły n a  pokaz i  m odły b ez  m yśli, 
n a  sam o p y ta n ie  odpow iada stanow czem : „Tak!"

W  sześc iu  w yżej om ów ionych rozdziałach  k s ią ­
żk i K alth offa  za w iera  s ię  w ła śc iw e  je j jądro. 
W  nich  zajm uje się  on w ie lk iem i zasadn iczem !  
pytan iam i ży c ia  w ew n ętrzn eg o . W  d a lszych  roz­
dzia łach: „Id ea ł i  ż y c ie" , „ W ia ra  i  jednostka" , 
„ R e lig ia  a  k lechy" i  t .  d ., K a lth o ff g ło si —  
często  z a is te  p łom iennym  język iem  —  praw o do 
bezw zg lęd n ej w o ln o ści m yśli, do n ajzup ełn iej n ie ­
ograniczonego indyw idualizm u w  ży ciu  duchowem . 
J a k  k ażd y  człow iek  w ł a s n e  m i  zdolnościam i, 
z g łęb i w ła sn ej ja źn i B o g a  pojm uje i  rozum ie, 
tak  te ż  w in ien  go  czc ić . R adosnym  optym izm em  
dyszą  w sp a n ia łe  rozd zia ły  o praw ach  „D ziedzi-

dają s ię  tam  n iech ętn ie , przekonani, że  w sz y ­
stko ju ż  przegrane, a  ich , dyab li w ied zą , po co 
tam  pędzą, n a  pew n e ka lectw o , śm ierć lub n ie ­
w olę .

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y .
Krajowy zjazd robotników budowlanych:

murarzy, kamieniarzy, cieśli itd. odbędzie się 
w dniach 11 i 12 czerwca b. r. w Jarosła­
wiu. Tymczasowy porządek dzienny zjazdu: 
1) Jednolita organizacya budowlana; 2) Agi­
tacya i prasa; 3) Unormowanie dnia robo-- 
czego w całej Galicyi; 4) Unormowanie pła­
cy; 5) Inne wnioski.

Na zjazd ten zapraszamy w s z y s t k i e  or- 
ganizacye zawodowe robotników budowla­
nych w kraju i wzywamy Towarzyszów do 
licznego obesłania zjazdu.

Wnioski, jakoteż wszystkie pisma w spra­
wie zjazdu nadsyłać należy pod adresem: 
Franciszek Sułczewski, Kraków, Podwale 12. 
Za komitet zjazdu: Franciszek Łyszczarz, 
Franciszek Sułczewski.

S tre jk  robotników budowlanych w  Jaro­
sławiu zakończył s ię , ja k  już d on ieśliśm y, po 
trzydniow em  trw an iu  z w y c i ę s t w e m  r o b o ­
t n i k ó w .  M ianow icie robotnicy budow lani u zy ­
sk a li 9 %  godzinn y  dzień  roboczy f l O — 30-procen-  
tow e p od w yższen ie  płac.

S tre jk  kraw ców  we Lwowie trwa dalej. 
Majstrowie znajdują się w przykrem położe­
niu, jak świadczy ich płaczliwa odezwa, wy­
dana do publiczności. W odezwie tej przy­
taczają majstrowie fałszywe daty, aby wmó­
wić w publiczność, że robotnicy chcą zni­
szczyć przemysł krajowy i że wogóle maj­
strowie dokładają do interesu i nic nie za­
rabiają. Robotnicy postanowili odpowiedzieć 
na kłamstwa majsterskie również odezwą do 
publiczności.

Poszczególni majstrowie mimo teroryzmu 
kartelu przedsiębiorców zaczynają się godzić 
z robotnikami. Tak uczynił w piątek pan 
G r e g o r c z y k ,  zgodziwszy się na cennik 
pierwszej klasy.

Mimo narzekań na tandeciarzy nie wahają 
się majstrowie dawać obecnie roboty tande- 
ciarzom, aby tylko złamać strejk. Płacą przy­
tem tandeciarzom w y ż s z e  ceny,  niżby je 
mieli płacić wedle cennika robotniczego. Je­
dnym z tych tandeciarzy, którzy przyjmują 
roboty od majstrów, jest niejaki Sorkin, za­
mieszkały przy ulicy Boimów. Zwracamy u- 
wagę towarzyszów żydowskich na tego pana.

Lwowska filia związku katolickich kraw­
ców w y s y ł a  r o b o t y  do swe j  c e n t r a l i  
w Kr a k o wi e .  Zwracamy na to uwagę to­
warzyszów krakowskich!

Wzywamy zorganizowanych robotników 
krawieckich całego kraju, aby przyszli z czyn­
ną pomocą swoim kolegom lwowskim. Pomoc 
pieniężna jest potrzebną! Składki nadsyłać 
należy pod adresem: Józef Dancewicz, Lwów, 
Sykstuska 33.

W odezwie do publiczności podają strej- 
kujący powody, które zmusiły ich do porzu­
cenia pracy i odpierają obliczone ńa oszu­
kanie opinii publicznej zarzuty niszczenia 
przez robotników przemysłu krajowego. „Czy 
robotnik winien jest — czytamy tamże — 
że u nas przemysł krajowy nie może się 
rozwinąć? Wszak robotnicy krawieccy nie 
rządzili krajem, aby go zniszyć. Kto inny 
zrujnował ludność i zachwiał kredyt Galicyi. 
Nie byli to robotnicy krawieccy. Czyż z tej 
więc przyczyny mają cierpieć głód i nędzę, 
mają za darmo pracować? Czy może jeszcze 
pańszczyznę mają odrabiać dla podniesienia 
przemysłu krajowego! Obywatele! Głodowemi 
płacami nie można stworzyć przemysłu kra­
jowego". Następnie cyfrowo dowodzą, iż pod-

czności"  i „ P rzy sto so w a n ia " . A  w  rozd zia le  o 
„Id ea le  społecznym ", którym  dla K alth offa  je s t  
pań stw o zgodne z  w ym agan iam i d z isie jszeg o  so ­
c ja lizm u , w zy w a  on do n iesp u szcza n ia  całości 
id ea ła  z  oka a n i n a  ch w ilę , w  najdrobniejszych  
bodaj robotach party jn ych . B e z  tego , bezsłone- 
czn ą  j e s t  praca, albo —  gotow a  przem iana d zia ­
ła cza  społeczn ego  w  „faryzeu sza , k tóry  dobrem, 
innym  św iadczonem , sob ie najbardziej dogadza" .

N a zw aliśm y poprzednio K alth offa  Janem  C hrzci­
c ie lem , a  w ięc  przedsłańcem , pion ierem . J e s t  on  
tem  i  —  o ile  go  dobrze rozum iem y —  n ie  chce  
być n iczem  w ięce j. Celem  jego  je s t  —  w yzw olić  
ludzi. B y  ce l ten  o siągn ąć , potrzebni będą w ięk si 
od n ieg o . A le  w ie lk ie  jeg o  zn a czen ie  p o lega  na  
tem , że  on —  jed en  z  p ierw szych  —  usiłow ał 
dobroczynną rosą  r e lig ijn eg o  pojm ow ania ży c ia  
orzeźw ić często  su ch e, k a m ien iste  u gory  w a lk  
społecznych .

D la  n a s w  G a licy i, w  kraju  „P rzy ja źn i" , P u ­
zynów , je s t  k s ią żk a  K alth offa  czem ś n iesłych a-  
nem . Oto ksiąd z, k tóry  potraftił szczerze  i  bez  
za strz sżeń  przejąć s ię  całem  now ożytn em  pojm o­
w aniem  św ia ta , w szy stk iem ! zdobyczam i w ied zy  
przyrod n iczej; który  w  so cya lizm ie  —  i  to  w  d z i­
sie jszy m  socya lizm ie  naukow ym  —  potrafił doj­
rzeć jed y n y  ż y w y  id ea ł społeczn y  n a szych  cza ­
sów . I  u czy n ił to , an i n a  chw ilę  n ie  usiłu jąc  
ty ch  zdobyczy w ied zy  uszczup lić  jak im ś targ iem  
połow icznym , jak iem iś próbam i g o d zen ia  teg o , co 
s ię  pogodzić ja k  w oda z  ogniem  n ie  da. A  mimo 
teg o  —  on tw ierd zi i  przekonyw a n a s , że  w ła ­
śn ie  d latego , —  szczerze  w ierzącym  pozostał.
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wyższenie płacy bynajmniej nie musi spro­
wadzić podniesienia ceny ubrań. W właści­
wy sposób charakteryzują także antysemicko- 
geszefciarską odezwę majstrów, którzy ostrze­
gają publiczność przed tandetą u żydów, a 
sami przychodzą do żydowskich pracowni i 
zmuszają robotników żydowskich wbrew ich 
woli, by dla nich wykonywali zamówienia. 
Podają wreszcie do wiadomości, iż w ponie­
działek powstanie robotnicza p r a c o w n i a  
s t r e j k ó w  a, gdzie publiczność będzie mogła 
zamawiać ubrania, które natychmiast będą 
uszyte. Z powodu więc strejku w ten sposób 
publiczność nic nie ucierpi. Pomysł urządze­
nia strejkowej pracowni jest nowy i zupełnie 
szczęśliwy.

S tre jk  ceglarzy we Lwowie. P od  przew o­
dn ictw em  w ła śc ic ie la  c eg ie ln i D om aszew lcza  od­
b y ły  s ię  w  p ią tek  o godz. 4  po południu per­
tr a k ta c je  ugodow e m iędzy d elegatam i robotników , 
a  przedsięb iorcam i w  biurze stow . budow niczych  
przy n l. 3 M aja. Ż ądania robotników  b y ły  n a ­
stępu jące:

I . a) Za każde 1 0 0 0  c e g ie ł  za p ła ty  7  koron. 
D od atk i i  nad w yżk i zn osi s ię .

b) K ażd ej soboty  o godz. 2  po połać uiu m usi 
naBtąpić odblórka c eg ie ł z  tem , że  najd alej o go ­
dzin ie  6 m usi n astą p ić  w y p ła ta  i  to w y łą czn ie  
gotów k ą.

c) P rz y  odbiorze c eg ie ł pom ocnik z  ram ienia  
prscodow cy ustan ow ion y , będzie kropił w apnem  
odebrane sto sy .

d) O debrana ceg ła  n a leży  w y łą czn ie  pod o- 
piekę pracodaw cy.

e) C egła  urobiona i  w  sto sy  poukładana, czy  
obok sto łu  u łożona , n a leży  w y łą czn ie  pod odpo­
w ied zia ln ość  pracodaw cy, choćby je szcze  n ie  b y ła  
odebraną.

f) M ateryał z  zep sutych  c eg ie ł odw ozi s ię  na  
plac wyrobu kosztem  pracodaw cy.

g) S tójk a  d la braku m ateryału , n arzęd zi t .  j .  
desek , gra cy  i t .  d. lub m iejsca  do sk ład ania  
c eg ie ł odbyw a s ię  kosztem  pracodaw cy, t dosta­
n ie  strych arz  za  dzień  12 koron.

h) W oda do p icia  zdrow a i czy sta  m a być  
w  konew kach  czy sty ch  dostarczaną.

1) K ażd y robotnik  m usi m ieć oddziel, e łóżko  
z s ien n ik iem  czysto  napchanym  co roku i  za- 
m ykalną  skrytkę n a  rzeczy . W  każdem  m ieszk a­
n iu  m usi być szaflik  do um ycia  się  i  2 konew ki 
z garnuszk iem  do w ody.

j) O bejście s ię  z  robotnikam i m usi być lu d z­
k ie , g rzeczn e  i  odpow iednie.

k) K ażd y z robotn ików  strejk u jących  w raca  
po podpisaniu ngody na sw oje  m iejsce  —  z tem , 
że  przez ca ły  sezo n  t. j . rok 1 9 0 5  w yp ow ied zieć  
im  n ie  w olno —  chyba, gd yb y  roboty zabrakło.

T ow . H a u s n e r  u zasad n ia ł im ien iem  robotn i­
ków  w  dłuższem  przem ów ieniu  żąd an ia  robotn i­
ków , pow ołając s ię  n a  drożyznę ży w n o ści i  m ie ­
sz k a ń , nadto podnosząc fak t, że  z  pow odu bar­
dzo ożyw ion ego  sezonu  budow lanego cen y  c eg ie ł  
poszły  w  górę i  przedsięb iorcy zga rn ia ją  w ca le  
pokaźne z y sk i.

P rzed sięb iorca  p. S i l b e r s t e i n  prostow ał 
„przesadne" w ersy e  co do w y so k o śc i cen y  za  
c eg ły , a  gd y  się  u w zg lę d n i, c ią g n ą ł dalej m ów ­
ca w ogó le  nędzę kraju , w y sok ie  n ie sły ch a n ie  po­
datk i, w szy stk o  to przy p od w yższen iu  cen y  na  
ceg le , m oże s ię  odbić n a  ruchu budow alanym , cr 
znow u odbije s ię  to w szy stk o  n iek o rzy stn ie  na  
in teresa ch  robotn ików  ceg larsk ich  i  in n ych  k ate-
goryj.

T a k ie  sam o stan ow isk o  „życzliw e"  m niej w ię ­
cej, z a ję li i  in n i pracodaw cy. D osadn ie  n a  tak  
szeroko zakrojoną k w esty ę  odpow iedział to w . 
H a u s n e r ,  który  w y ra ził zd z iw ien ie , że  pp. pra­
codaw cy n a leżą cy  przez sw ą  pozycyę do ty ch , 
którzy  m ają bezpośredni praw ie w p ływ  n a  rządy  
w  kraju , dziś tu  w obec ty ch  b iednych  ludzi, o- 
dartych z w sze lk ich  praw  polityczn ych , roztacza­
ją  ca ły  aparat ża lów  n a  stosu n k i w  kraju , k tó-

K siąd z  to protestanck i. A le  przec ie  bezduszny  
dogm atyzm  i  faryzeuB zow skie sobkostw o i  —  co 
najgorsza  —  serw ilizm  w obec m ożnych, a  obłu­
dne okrucień stw o w obec w yd ziedziczon ych , n ie  
są  w ła śc iw o śc ią  obcą p rotestantyzm ow i. Z dru­
g iej zaś strony  K alth offów , praw dy szuk ających , 
n ie  brak w śród w iern ych  kościo ła  k a to lick iego , 
a n a w et —  w ierzym y w  to  —  i  w śród  p asterzy  
tego  w  P o lsce  panującego w yzn an ia . Sam  K a lt ­
hoff n ieraz  ostro za strzeg a  się  przeciw ko fary- 
zeu szow sk iem u w y w y ższa n ia  s ię  protestan tów  
nad kato likam i, a  przem aw ia w  całej k s ią żce  do 
w szy stk ich , „m ających oczy , by w idzieć , m ają­
cych u szy , by s ły sz e ć" , do w szy stk ich  b ez  ró żn ic -
se k t w yznan iow ych .

N ie  w ątp im y też , że  k siążk a  K alth offa , entu  
zy a sty czn ie  p rzyjęta  w  N iem czech  —  p rzynaj­
m niej przez so cy a lis ty czn ą  k ry ty k ę  —  poruszy  
i  u  n a s w  P o lsce  n iejed n ą  duszę m yślącą . N ie ­
jed en  zn a jd z ie  w  tem  d ziele  now ą  pobudkę i  n o ­
w y  m a terya ł do w ytw orzen ia  sob ie  w ł a s n e g o  
św iatop ogląd u . N ie jed en  zn ajd zie  w  n ie j now e  
o św ie tlen ie  d la w ypróbow anej zasad y  party jnej:  
„ R e lig ia  je s t  rzeczą  p ryw atn ą" .

D odajm y na zakończen ie , ż e  dzieło  K alth off  
om aw ia n a jza w ilsze  za g a d n ien ia  język iem  kazań  
język iem  prostym  i  d la każdego  zrozum iałym , 
jednak  barw nym  i  przykuw ającym  u w a g ę  cz- 
te ln ik a . P rzek ła d  za ś  po lsk i w szy stk ie  za le t  
orygin ału  zach /w a ł w iern ie .

A. F.

w
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re zaw d zięczyć  n a leży  ty m , którzy  krajem  rzą­
dzą.

J e ż e li  jednak  jnż ta k  ź le  jeat, d laczego  w sz y ­
stko to m a się  odbić n a  robotniku n ajb ied n iej­
szym ! T em  w ięcej, że  przecież  śm ieszn ą  je s t  
w prost rzeczą , żeb y  p od w yższen ie  cen y  o koronę  
n a  ty s ią cu  c eg ie ł m ogło w p łyn ąć na ruch budo­
w lany.

N atu ra ln ie , argum enty  te , jako te ż  sam ych  
robotników , k tórzy w  prostych  słow ach  m alow ali 
Bwoje położen ie  n ie  m ogły  przekonać „biednych"  
pracodaw ców , k tórzy  um ów iw szy  s ię  już po­
przednio odrzucili w szy stk ie  żądan ia  robotników .

Z achow anie s ię  ta k ie  przedsięb iorców  w obec  
skrom nych żądań robotników , którzy  dzięk i sy- 
Btemowi produkcyi m uszą pracow ać 1 8  godzin  
d z ie n n ie , m nsim y nazw ać co najm niej arogan- 
cyą, a  chyba przek onanie , ż e  lu d zie  b iedn i w  
w alce  te j długo n ie  w y tr w a ją , pozw ala  im  na  
ta k ą  bezw zg lędn ość . K to w ie  jednak , czy  pano 
w ie  pracodaw cy n ie  zaw iodą s ię . U sposob ien ie  
strejk ujących  znakom ite , a  d otychczasow y w y ­
zy sk  doda im  s ił  ty le , że  potrafią zach ow ać so ­
lid arn ość , k tóra zapew ni im  zw y cięstw o .

Z grom adzen ia  odbyw ają s ię  codzienn ie .
W zy w a m y  robotn ików  c e g la r sk ic h , by n ie  

p rzyjeżdżali obecnie  bezw arunkow o do L w ow a! 

Kongresy robotników młodocianych odbyły
się  w  tyg o d n iu  w ie lk anocnym  w  H olan dy i, D a n ii 
i  S zw ecy i. H o l e n d e r s k i  z w i ą z e k  m ł o d o ­
c i a n y c h  r o b o t n i k ó w  i  r o b o t n i c  (D e Z aaier) 
odbył sw ój kongres w  A m sterdam ie w  obecności 
rep rezen tan tów  7 organ izacyj. G łów nym  punktem  
porządku dziennego b y ła  debata  nad programo- 
w em  ośw iad czen iem , m ającem  słu żyć  za  podstaw ę  
do opracow ania g en era ln ego  statu tu . U chw alono  
n astęp u jącą  deklaracyę: „ Istn ieją cy  w  H olandyi 
zw ią zek  m łodocianych robotników  i  robotnic „D e  
Z aaier" m a n a  celn  o św iec ić  pracującą m łodzież, 
że  je s t  obow iązkiem  k la sy  pracującej zorgan izo ­
w ać Bię, aby jako p otęga  k lasow a  uw oln ić  się  
* pod jarzm a kap italizm u. Cel ten  stara  się  
zw ią zek  osią g n ą ć  przez urządzen ie  kursów  z  eko­
nom ii p o lityczn ej, języ k ó w  n ow oczesnych , a  prze  
de w szystk iem  przez w y ja śn ien ie  rozw oju ludzko  
śc i, aby robotn icy  i robotnice s ta li się  dojrzą  
łym i do w a lk i za  so cy a ln y  rozw ój k la sy  ro 
botn iczej" . U chw alono w ejść  w  porozum ien ie s  
zarządem  krajow ym  party i so cy a lis ty czn ej i  w y ­
brano przew odniczącym  J . P o lak a , m łsd szego .

S z w e d z k i  s o c y a l i s t y e z n y  z w i ą z e k  m ł o ­
d o c i a n y  odbył sw ój k on gres w  GSŁeborgu w  o- 
becności 3 4  delegatów , rep rezentu jących  2 1  k lu­
bów . U chw alono rezo lu cye  za  zw alczan iem  zabo­
bonów  relig ijn y ch , za  uznan iem  strejk n  g en era l­
n eg o , jako dobrego środka w a lk i p rzec iw  kap i­
ta lizm ow i i  za  o rg a n izacyą  zaw odow ą.

D u ń s k i  z w i ą z e k  m ł o d o c i a n y c h  s o c j a ­
l i s t ó w ,  n a  k tórego k o n gresie  w  A arbus obe­
cnych  było  2 4  d e legatów  w  im ien in  7 organ i­
z a c j i ,  o św ia d czy ł s ię  z a  zw alczan iem  n&uk sprze- 
cznyoh z  now oczesną  w iedzą  I z  zasadam i socya- 
lis ty czn em i, u ch w alił dążyć do zjed noczen ia  orga­
n iza cy j 3  p a ń stw  północnych  (D an ii, S zw ecy i i  
N o rw eg ii) i  do p rzystąp ien ia  do m iędzynarodo  
w eg o  zw iązk u  robotn ików  m łodocianych . W ydan o  
odezw ę przeciw  m ilitaryzm ow i i  kap ita lizm ow i.

Z  ż y c i a  W i l h e l m a  II.
D o n a jn iep rzyjem n iejszych  rodzajów  litera tu ry  

n a leżą  bezsprzeczn ie  pam iętn ik i kam erdynerów . 
O glądanie ż y c ia  przez dziurkę od k lu cza , g rze ­
ban ie  w  n ajp ry w a tn iejszy ch  spraw ach służbodaw - 
ców  rów nie  jak  w  ich  b ie lizn ie  —  obrzydza lu ­
dziom  z poczuciem  sm aku tego  rodzaju literatu rę . 
Jed n ak  i  tu  b yw ają  w y ją tk i. J e ż e li  od osob isto­
śc i, do której się  ta k i pam iętn ik  odnosi, za leżą  
lo sy  ca łego  p a ń stw a , je ż e li  o sob istość  ta  w y w o ­
łu je  sw ym i n iew y tłó m a czo n jm i w ybrykam i n ieraz  
n a jn ieb ezp ieczn iejsze  konflik ty , to  rzecz  przesta je  
n a leżeć  do „kronik i sk a n d a liczn ej" , przeciw n ie  
n a le ży  zajrzeć  za  k u lisy  i  przypatrzeć s ię  z  b li­
sk a  tak iem u panu z „bożej ła sk i" . K siążk a  H en ry  
W . F isch era  „ W ilh elm  11“ (w yd ana w  polskim  
p rzek ład zie , n ie s te ty  dość lichym , przez k s ięgarn ię  
S t. K a v k i w  K rak ow ie) uk azu je  nam  n a  pod­
sta w ie  pam iętn ika  byłej dam y dw ora postać w ład cy  
N iem iec  w  zn p ełn ie  innem  św ie tle , n iż  m ożnaby  
w n o sić  z  tego , co o n im  dotąd pisano. W e d le  
tego  pam iętn ika  je s t  to pusty , bezm yśln y , ogra­
n iczon y, ordynarny brutal, lub ieżn ik , człow iek  
n ie sp e łn a  rozum u. J ed en  obrazek z  ż y c ia  n a  dw o­
rze W ilh e lm a  H  p rzytaczam y tn  z  te j c iekaw ej 
książk i.

„M oja n iestred zo n o ść" , „m oja odw aga" , oto 
n ieu sta n n e  tem a ty  cesarza , a „trzeba  W am  było  
w id z ieć  von  K iilsen a  lub v o n  K e sse l’a  (adjutanci) 
sp oconych  i  sap iących  jak  m iechy  po półgedzin - 
nem  szerm ow aniu , k ied y  ja  byłem  ta k  św ieży , 
jakbym  dopiero co w y szed ł z  k ą p ie li" , stan ow i 
jed n ą  z  jego  u lubionych ch ełp liw ości. O m ieszkuje  
jed n ak  przytem  dodać, że  on m ia ł n a  sob ie m a­
rynarkę p łócienn ą, a  oficerow ie du sili się  w  sw o ­
ich  uniform ach o sz ty w n y ch  k ołn ierzach  i  długich  
połach; obciążen i srebrnym i ku tasam i i bortam i, 
z c iężk ą  szab lą  u  boku, m usie li oprócz tego  s ta ­
rać się , by  n ie  dopuścić do dw orskiej porażki, 
było bow iem  n ie ty lk o  n ieroztropną, lecz  ow szem  
nieb ezp ieczn ą  rzeczą  tryum fow ać nad W ilh elm em .

N ic  dziw nego, że  tym  gentlem anom  zabrakło  
tchu .

T a k  jak  K a lig u la  ongi ż y cz y ł sob ie u  narodu  
rzym sk iego  jednej g ło w y , by m ógł ją  śc iąć  od 
jed n ego  zam achu, ta k  W ilh e lm  chętn ieb y  w id zia ł 
w ojenu ą p t-ę g ę  ojczyzn y  uosobioną w  jednej  
isto c ie , by m ódz s ię  n ią  baw ić, jak  m a ry o n etk ą —  
kazać je j m aszerow ać, robić zw roty , brać row y, 
padać n a  z iem ię , chodzić n a  g ło w ie  i  t . p. Ze 
w zględ u  jednak , że  Sejm  m a n ie s te ty  g ło s w  tej 
sp raw ie, u trzym yw anej n a  k o szt pu b liczny , Jego  
C esarska M ość m usi s ię  zadow oln ić sw oim i dw o­
m a adju tantam i, obow iązanym i do n ieu stan n ej  
służby . Ci g en tlem a n i, w raz z przed staw icie lam i 
całej arm ii i  m arynarki, rzadko ty lk o  opuszczają  
osobę cesarza . S łużba ich  odbyw a się  pom iędzy  
pracow nią m sn archy a  pokojem  ordynansow ym , 
gd ziek o lw iek  dwór sta n ie .

B liż szy m i jed n ak  sercu  cesarza , n iż  ca ła  ta  
w iern a  drużyna, są  jego  dw a jam nik i, zw ane  
T ekelkaroi —  dw ie m ałe k ą sa ją ce  lub w arczące  
b esiy e , z  paszczam i, których  długość dochodzi 
praw ie połow y ich  g ładk iego  c ia ła  —  i  ze  s ta ­
now czą  sk łon nością  do w sze lk ich  łyd ek , spódnic  
i pan ta lon ów . Z w yjątk iem  syp ia ln i, od której są  
raz na za w sze  w yk lu czon e , z e  w zg lęd u  n a  b ez ­
p ieczeń stw o  ły d ek  N aj. P a n i, m ałe to „jagniątka"  
to w a rzy szą  m onarsze w szęd zie , a  ilekroć rozedrą  
kom uś cia ło  lub sukn ie, W ilh e lm , k tóry je  pro­
teg u je  i  rozp ieszcza , u w a la  to za  ogrom ną dro­
bnostkę.

Czy przeb ieg łe  T ek e lk i w ied zą  o przem ożnej 
pczy cy i sw ego  cesarsk iego  patrona, n ie  je s t  m i 
dokładnie w iadom em ; jednak  w y g lą d a  praw ie na  
to , sądząc po ich  n ie s ły ch a n ie  z ło ś liw e j naturze: 
w p ajan ie  w  n ie  bow iem  jak iej tak iej przyzw oi­
tośc i, k tórego próbow ano w  ich  p ierw szej m ło­
dości, tera z  u sta ło  zupełn ie. To też  m arszałek  
dw ora von  E nienburg, którego rozkoszną pow in­
no ścią  je s t  zw ią zy w a ć  kon iec  z końcem  w  kró- 
lew sk iem  m&nage, m a p e łn e  ręce  roboty, aby  
pokryć szkody w  m eblach , dekoracyach i  in n ych  
przedm iotach, k tóre sta n ą  n a  drodze T ekelkom , 
lub które s ię  im  n a w in ą  w śród sw aw oln ych  sko­
ków  i  in n ych  w yb ryk ów  w pojonych przez m onar­
chę tym  m iłym  zw ierzątkom .

„D laczegóż  raz n ie  podacie gadom  tru c izn y ? " ,  
za p y ta ł pobożny baron von  M irbacb, jed en  ze  
sztabu  cesarzow ej, k ied y  pew n ego  razu E ksce- 
len ey a  E ulenburg za czą ł zam ęczać go jerem iadam i 
n a  tem at bezbożności T ek elk ów .

„M yślałem  ju ż  sam  o tem  i  ch ętn ie  ch w y cił­
bym  się  te j o sta teczn ości, s ły sz ą c , ź e  spotyka  się  
z  W a sz ą  chrześc ijań sk ą  aprobatą, gdybym  był 
pew n y, że  przek lęte  jam nik i n ie  zn ajd ą  za stęp ­
ców . L ecz  N ajj. P a n u  m oże w p aść  do g ło w y  
otoczyć s ię  duńskim i kundlam i na w zór B is ­
m arcka, a  w ted y  n ik t z  n a s n ie  będzie  bezp ie­
czn y" .

B ardzo zabaw n y w ypadek, będący w  zw iązk u  
z T ekelk am i, przygod ził s ię  w  zim ie 1 8 9 3  r.. 
w  zam ku berlińsk im , k ied y  zgrom adziło s ię  w  sa li  
kolum now ej doborow e to w arzystw o , w śród  k tó ­
rego dom inow ały  dam y w  „ w ie lk iej to a lec ie" , 
oczekując n a  p rzy jśc ie  Ich  C esarsk ich  M ości, by  
udać s ię  do sa li  jada lnej n a  cerem onialne śn ia ­
danie.

J a k  było  zw yczajem , Dames du jou rs  N ajj. 
P a n i, hrabina K eller  i panna von G ersdorff, s ta ły  
n a  przed zie, w  pew nej o d leg łości od r esz ty  z e ­
branych, z  oczym a utk w ionem i w  drzw i, którędy  
m iała  przyjść  cesarsk a  para, a  pon iew aż dostoj­
nych  gospodarstw a oczekiw ano lada  chw ila , w szy scy  
b y li w  n a jw yższem  naprężeniu .

W tem  otw iera ją  s ię  drzw i —  g łęb ok ie  uk łony, 
pełne  uszan ow an ia  posuw anie  nóg  po posadzce, 
najp okorniejsze  pow itan ia  —  lecz , n ie ste ty ! by ły  
to ty lk o  T ek e lk i, k tóre w p adły  do sa li, kręcąc  
z zadow olen iem  ogonkam i.

„Peste!“, k rzyk n ą ł pan von  E g lo fiste in , k tóry  
sta ł przy m nie, a  k s ią żę  F ryd eryk  L eopold , który  
w szed ł w ła śn ie  w  tej chw ili, dodał: „D ałbym  
dużo z a  to , gdybym  b y ł tera z  w  w y sok ich  bu­
tach  z ostrogam i, jednem  kopnięciem  w y m iótł­
bym  b yd lęta  za  okno!"

T ek e lk i za ś , sp o strzeg łszy  jedw ab ne pończochy  
dw orzan, ję ły  n a tych m iast g roźn ie  szczek ać , zm u­
sza jąc  tem  ty ch  d y g n itarzy , k tórzy  je szc z e  przed  
dziesięciu  m inutam i z w idocznem  zadow oleniem  
prezentow ali sw oje  w yp ch cn e łydk i, do um ieszcze­
n ia  s ię  poza p lecym a dam , którym  m ie li to w a ­
rzy szy ć . L ecz  te  rozsądne środki ostrożności b y ły  
w idoczn ie  zbytecznym i, gdyż cesarsk ie  „j a g n ą -  
tka" n ie  o k a zyw ały  żadnej szczegó ln ej ochoty  
do k ąsa n ia  tego  południa. M iasto tego , przyku­
cnęło  każde z  osobna z a  paniam i von  K eller  
i von  G ersdorff i —  oba p o stą p iły  sob ie  w  spo­
sób godn y n a jw y ższe j n a g a n y ... P rzew ro tn e  T e ­
kelk i! Z apom niały  o w szy stk ich  p lagach  i  w y c ie ­
ran iu  nosem  posadzki, ja k ie  im  ap likow ał n ie ­
k ied y  ich  protektor n a  m iejscu  rzeezonej zbrodni. 
L ecz , co n ajgorsza , w  tym  sam ym  m om encie  
u k aza ł s ię  w  drzw iach cesarz z  N ajj. P a n ią  
u ram ien ia  i podobnie jak  ona en grandę tenue; 
ucieczk a  w ię c  hr. K eller  i  pan ny G ersdorff z  fa ­
ta ln eg o  m iejsca  okazała  s ię  n iem ożliw ą. P rz ec i­
w n ie  —  obie n ie szczęsn e  dam y m u sia ły  s ię  g łę ­
boko sk łon ić, zg in a ją c  s ię  w  połow ie, pod kątem  
obow iązkow ych 4 5  stopni, T ek e lk i zaś o w ie le  
bardziej sw obodne, poczęły  s ię  p iąć w  górę po 
huzarsk ich  butach  Jeg o  C esarsk iej M ości, poru­
szaj ą c r o z k o s z n ie s w y  m i zabaw n ym i ogonkam i.

„A ch, w y  h u lta je!" , za w o ła ł cesarz, ob jąw szy  
jednym  rzutem  oka sv tn acyę; „ jeże li sie  to k iedy  
pow tórzy, każę  w a s och łostać —  tak , k ażę" , 
dodał stanowczo, w idząc iron iczne  uśm iechy do­
koła. P otem  w yb uchł szalonym  śm iechem , a ż  mu­
s ia ł  trzym ać się  z a  boki, w ięc  ogó lny  śm iech  
ro zleg ł s ię  w  sa li. M onarcha sta ra ł s ię  i c esa ­
rzow ą zarazić  sw ą  w eso ło śc ią , le c z  N ajj. P a n i  
udała , że  s ię  n a  tem  n ie  rozum ie i  czerw ona jak  
burak w y c ią g n ę ła  m ałżonka z  kom naty.

P od czas śn iad an ia  T e k ie lk i p ozosta ły  w  sa li  
kolum now ej i  za b a w ia ły  się  rozdzieraniem  w  dro­
bne k a w a łk i p iękn ego  w achlarza , który  zo sta w iła  
hrabina P u ck ler , nie  hrabianka von  der Schulen- 
bnrg, będąca przed sw em  zam ążpójściem  jedną  
z dam cesarzow ej.

R
e d a k e y a  K AL ENDARZA 

O B O T NI C Z E G O  na 1986
przypomina Towarzyszom, iż 
ostatni termin nadsyłania ar­
tykułów upływa nieodwo­
łalnie z dniem 30 maja.

K R O N I K A .
Ostrzegamy wyborców, aby lu d sb m , którzy  

się  n ie  w yk ażą  n a leży tem  pełnom ocnictw em  ko­
m itetu  opozycyjnego , n ie  oddaw ali sw oich  legi- 
tym acyj w yborczych. Ja k n a jw ięk sza  ostrożność  
je s t  tu  w skazana, aby le g ity m a c je  n ie  dosta ły  
s ię  do rąk  hyen .

M iędzy innym i ostrzegam y przed n iejakim  
E eicherem , agentem  ub ezp ieczeń , który  w yłudza  
leg ity m a cy e .

Krajowy skład zboża w Krakowie m a funk- 
cyonaryuszów , k tórzy  obchodzą s ię  w  ten  spo­
sób z  in teresan tam i, jak  gdyb y  celem  ich  było  
pozbycie się  w ogó le  k lien te li. K ierow n ik  sk ładu  
W ito ld  O nyszk iew icz w y m y śla  w  n a jb ru ta ln iejszy  
sposób handlow com , przychodzącym  do sk ład u  za  
in teresam i; ep ite ty  w  rodzaju „parchu" itp . n a ­
leżą  do n ajłagod n iejszych . U rzędn ik  S tan k iew icz  
poryw a się  n a w et do b ic ia  in teresa n tó w . P o s tę ­
pow anie to fnn kcyonarynszów  sk ładu krajow ego  
w yw ołu je  w śród  kap ców  krakow sk ich  p ow szechn e  
oburzenie; w y d zia ł krajow y  p ow in ien  za rządzić  
odpow iednie środ k i, aby u n iem ożliw ić  podobne  
traktow an ie  in teresan tów .

Zgromadzenie poufne odbędzie s ię  w  Z w iązku  
stow . rob. w  K rakow ie (M ały R y n ek  6) w  n ie ­
dzielę 1 4  b. m. o godz. 1 0  rano, n a  którem  tow . 
H o r w i t z  w y g ło si odczyt p. t. „Sp ołeczeństw o poi 
sk ie , a  spraw a żydow ska" . W stęp  za  zaproszen iam i 
za okazaniem  le g ity m a c ji party jn ej. Z aproszen ia  
w yd aje s ię  w  Z w iązku. U p rasza  się  T o w a rzy ­
szów  o liczn e  i  punktualne przybycie. 

Towarzyską wycieczkę na P a n ień sk ie  S k a ły
urządza S to w a rzy szen ie  śp iew a ck ie  Chór R obo­
tn iczy  w  n ied z ie lę  1 4  b. m. P u n k t zborny przy  
rogatce  W olsk ie j o godz. 2 po południu.

Wycieczkę wspólną ds Michałowic urządza  
„ T r z e ź w o ś ć "  krakow ska w  n ied zie lę  1 4  b. m. 
P u n k t zborny: M ost W a rsza w sk i o god zin ie  2  po 
południa.

Polskie czarną sotnie. N a sz  n ied aw n y  a r ty ­
kuł, pod pow yższym  drukow any ty tu łem , w y w o ­
ła ł pew ne n ieu k on ten tow an ie  w  „S ło w ie  polakiem ". 
Ż enuje s ię  ono nazw y  —  n ie  w sty d z i s ię  jednak  
praktyk, k tóre do użycia  te j n azw y  upow ażniają . 
Czyż bow iem  an a lo g ia  n ie  je s t  tu  s ż  nadto  w i­
doczną ? P row odyrem  czarnych  so tn i ro sy jsk ich  —  
je s t  z  poza biurka redakcyjnego G ringm uth z  
„M oskiew sk ich  W ied om osti" , k tóry z p asyą  m iota  
Bię na bu atow n ik ów -soeya listów  i  z  za ciek ło ścią  
naw ołu je, organizu je  kon trrew olucyę. Podobną  
rolę pogrom cy c h c i a ł b y  odgryw ać p. W a s ile w ­
sk i. Że jeg o  „am bicji"  w  tym  w zg lęd zie  n ie ­
sk ończen ie  m niejsze  sekunduje pow odzen ie, n iż  
usiłow an iom  m osk iew sk iego  k o leg i —  w y n ik  to 
stosunków , odm iennych w  sp o łeczeń stw ie  polskiem , 
a rosyjsk iem .

T em  s ię  ty lk o  pochlubić m ogą polscy  czarn i 
„ se tn icy " , iż  poddali rosyjsk im  kam ratom  pom ysł 
o japońsk ich  i an g ie lsk ich  p ien iądzach , pod n ie­
cających  ruch rew olu cyjn y  w  caracie . G otow e  
oszczerstw o na leża ło  ty lk o  zlok a lizow ać —  co też  
uczyn iono ...

Z bratani jednaką zażartośc ią  przeciw  rew olu ­
cyjnej d z ia ła ln ości pro letaryatn , w y ła w ia ją cy  z 
m ętów  sw ych  m ózgow nic te ż  sam e oszczerstw a  —  
różn ią  s ię  „setn icy"  stron  obu kom binacyą po 
budek i  h a se ł do sw ej roboty. G ringm uth chce  
być k aryatyd ą  sam odzierżaw ia: odw ołuje s ię  do 
czyn ow n ietw a , do ciem nych carow ierców , do zd e ­
k larow anych  nożow ców  i t. p. —  p. W a silew sk i  
dąży do zn iw elo w a n ia  s ię  z  ugodow cam i, dzia ła  
w  im ię ochrony m ostów  lojalizm u (które chce  
ty lk o  n ieco  przem alow ać; o gringm uthow sk ich  b o ­
w iem  „ideałach" n ie  m oże być w  P o lsce  m ow y), 
przyczem  p łaszczy  się  przed filistersk ą  burżna-

zyą , która zaburzeń  „n ie  lu b i" ,.. H m , a le  te 
w arstw y n ie  lu b ią  i  guzów ; w ięc  w szystk o  koń­
czy  s ię  dotąd n a  papierow ych pogróżkach, gd y  
G ringm uth pochlubić s ię  m oże zm obilizow aniem  
w  w ie lu  m isjscaeh  p rzec iw  rew olucyon istom  p ięśc i  
i  drągów .

D la  „uprzyzw oicenia" sw ej roboty  m a p. W a ­
silew sk i frazez  —  zdaniem  jeg o  arcysp rytn y  —  
naszem : id y o ty czn y . Oto „S łow o polsk ie"  raz  po 
raz w ym iotu je  w yrazem , iż  rew olu cyjn a  tak ty k a  
so cy a lis tó w  przeszkadza „skupianiu  s l ę “ ...  fili- 
strów  (w  k a sy n ie  przy kartach , czy  w  han d lach  
przy b u te lce? ). G łupi fra zes n ie  osłoni n iecn ej  
roboty. Sk up ian ie  s ię  tchórzów , oc ięża lców  i  ser- 
w ilistó w , choćby w  n a jw ięk szą  knpę, n ie  w y ­
rw ie a n i jednej c eg ły  z turm y ca rsk iej...

J e że li w idzim y, ź e  carat za ch w ian y , han d lo­
w ać gotów  u stęp stw am i —  to n ie  dz ięk i „roz­
w ad ze i spokojow i" (u lubione fr a ze sy  egodow - 
ców , przysw ojon e sob ie  przez w szech polaków ), 
lecz  d la z sż eg n y w a n ia  burzy rew olu cyjn ej.

S ied zen ie  w  spokoju, dobre w  w y lęg a rn i dro­
bin, n iegod ziw ością  je s t  w  ch w ili szturm ow an ia  
okopów sam odzierżaw ia.

Jak policya rosyjska organizuje pogromy.
D w a tygod n ie  przed pogrom em  w  M elitopolu do­
n io sły  p ism a p etersb ursk ie  f&kt n astęp ujący: D n ia  
3 k w ie tn ia  ukrad li n  pew n ego  chrześc ijan in a , 
Skórk ina trzy le tn ie  dziecko. W  tym  sam ym  dniu  
p rzyłap ali służący  z m łyna n ie ja k ieg o  T o sa sze -  
w a, rodem  z  B e lgradu , w  eh w iłi, g d y  ch cia ł u to ­
pić dziecko w  rzece. Ciało dziecka  pokryta było  
głębokiem i raaam i. C zyn T on a szew a  kom entują  
ogóln ie  w  ten  sposób, iż  chodziło  o to , aby pó­
źn iej żyd ów  osk arżyć o zam ordow anie dziecka. 
Z ebrany tłum  ch cia ł s ię  z  T onaszew em  rozpra­
w ie  n a  m iejscu . A le  po licya  obroniła go i  przya- 
resztow ała .

N azaju trz  a to li T o n a szew  zn ik ł z  w ię z ien ia  
policyjn ego  i  ukrył s ię . J e s t  w yk luczonem , aby  
m ógł w yd ostać s ię  stam tąd  b e z  p o m o c y  p o ­
l i c y i .

Samoobrona Żydów. „S iew . Zap. K raj" do­
nosi, że  w  M ińsku patrol kozaków  odkrył w  la ­
s ie  n iedalek o  m iasta  grupę m łodzieży, ćw iczącej  
się  w  strze la n iu  do celu . T rzech  z  n ich  kozacy  
sch w y ta li i od sta w ili n a  p o licyę . Z ebrał s ię  w ie lk i  
tłum , lecz  zo sta ł przez kozaków  rozpędzony.

„Pierwszy maja w Polsce —  nowe zw y­
cięstwo Rosyan", z  tym  porządkiem  dziennym  
odbył s ię  w  P a ry żu  10  b. m. w ie lk i m ity n g  p u ­
bliczny , zw ołany  przez grupę so cy a lis tó w  pol­
sk ich  em igrantów . W  od ezw ie  zw ołu jących  do 
proletaryatu  francusk iego , przed staw ia jącej m a ­
sowa. m ordy dokonane n a  św ię tu ją cy ch  1 m aja  
robotnikach w  K ró lestw ie , czy tam y n a stęp u jący  
apel do to w a rzy szy  francusk ich: „N ie  żądam y
od w a s , b yśc ie  op łak iw ali pom ordow anych, a n i  
w aszych  sk ład ek  dla u lżen ia  n ęd zy  ofiarom  caratu , 
zosta w cie  to bnrżuazyjnym  filantropom . R ob otn i­
cy  uśw iadom ien i, r ew o lu c jo n iśc i francuscy , s ta ­
rajcie  s ię  w sze lk iem i siłam i dyskred ytow ać carat, 
by ca ła  ludzkość p rzeję ła  s ię  pogardą do k atów  
R o sy i. W  całej F r a n c j i  ż ą d a j c i e  z e r w a n i a  
p r z y m i e r z a ,  przym ierza, w s ty d  i  hańbę przy­
noszącego  F ra n cy i. N i e  p o w i n n a  F r a n c y a  
w s p i e r a ć  m o r d e r c ó w !  S yn ow ie  w ie lk ie j re ­
w olucyi pow stań cie  i  pom óżcie rew o lu cjo n isto m  
w  R o sy i obalić tron carsk i, jed yn ą  ostoję  kap i­
ta lizm u i  w sze lk iej reak cy i. S y n o w ie  kom uny n ie  
zapom inajcie, ż e  rew olu cya  odbyw ająca się  w  
P o lsce  i R o sy i n ie  je s t  ty lk o  rew o lu c ją  p o lity ­
czną, a le  je s t  ta k że  rew olu cyą  so c ja ln ą , —  to  
w stęp  do rew olu cy i m iędzynarodow ej, —  to ju ­
trzen k a  sp raw ied liw ości i w o ln ości" .

N a  m ityn gu  przem aw iali: S eb a sty a a  F aure, A , 
B o u sąu et, A lbert L e v y , G. Y v eto t.

Jubileusz Don Kiszota. M adryt a z  nim  ca ła  
H iszp a n ia  obchodziły  przed k ilk u  dniam i z  w ie lk ą  
u roczystością  trzeeh setn ą  roczn icę  w yd an ia  n ie ­
śm ierte ln ego  d zie ła  C erw antesa . J u ż  w  zesz łą  
n ied zie lę  M adryt przystro ił s ię  w k w ia ty  i  cho­
rą gw ie, a  w ieczorem  odbyła się  w sp an ia ła  ilum i- 
nacya . W  pon ied zia łek  rano odbył s ię  w  u n i­
w ersy tec ie  u roczysty  poranek, a  po południu od­
było s ię  w  akadem ii u m iejętn ości u ro czy ste  po­
sied zen ie  pośw ięcone pam ięci C erw an tesa . P rzed  
jego  pom nikiem  odbyła s ię  defilada pu bliczności, 
w ojska  i  uczn iów . N a  pam iątkę teg o  jub ileuszu  
w y d a ł rząd h iszp ań sk i 2 m arki pocztow e, przed­
sta w ia ją ce  scen y  z D on K iszo ta . J ed n a  zie lon a  
w  cen ie  5 ciu p eset, przed staw ia  D on K iszo ta  
na jego  R osyn an cie , zaś droga czerw ona 10-p e-  
se to w a , przed staw ia  D on K iszo ta  i  jeg o  g ierm ka, 
ataku jącego  w iatrak i.

Wolne żarty.
—  P rzy  ty ch  w yborach gm innych  

W  K rak ow ie kuryj ty le ,
Że w yznać się  n ie  m ogę  

I  gub ię  s ię  i m ylę.

A  ch c is łb y m  się  dow iedzieć,
J a k  s ię  ta  rzecz  m a cała .

W ięc :  która  ku rya  będzie  
N ajp ierw ej w yb iera ła  ?

—  T o  w aćpan teg o  n ie  w ie sz ?
T oć przec ież  n ie  now ina:

T u  od w i e l k i e g o  h a n d l u  
W ybory  się  za czy n a ,..

Jowialski.

W T r u s k a w c u roby s e rco w e , n e rk o w e  i p ę c h e rzo w e , Isch ias , a s tm a , h e m o ro id y , O b s z e rn ą  b ro s zu rę
k iła , c h o ro b y  ko b ie c e  i żo łą d k o w e . ^  H P O  I  I  I  I

Początek sezonu 15-go maja. Koniec sezonu 30-go września. "  » * X  O  I X  / i  w V
le c zy  się z  n a d z w y c z a jn y m  s k u tk ie m : re u m a - W  pierwszym i  trzecim sezonie o 3 0  p ro c e n t ta n ie j. w y s y ła  n a  ż ą d a n ie  Z a rz ą d ,
ty z m ,s k a z a  m o c z o w a  (p o d a g ra ),o ty ło ś ć , c h o - Lekarze zakładowi: Radca ces. Dr. EdWHTd KPZyŻOllOWSlU z Buczacza i Dr. TsdCUSZ PPćlSCilil ze Lwowa (ul. Gołębia 6).
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„Potanienie" m ię s a ,  c z y l i  p r z e d w y b o r c z e  
S z o p k i d r a  Lea. R zeźn icy  k rakow scy , ja k  w ia ­
dom o, podrożyli m ięso o 4  do 1 0  ct. na  k ilo ­
g ram ie. P rezy d en t dr. L eo , chociaż w ed le  UBta- 
w y  jaa  praw o o zn aczen ia  cen  żyw n ości, n ie  sko  
rzyata ł z  fsgu praw a w obec rzoznikuw’, którzy  
przecież  są  w yborcam i i  w  obecnym  sy stem ie  
kn ryj i  podkuryj w yb orczych  potężn ą  k liczk ę  s ta ­
now ią .

N atom iast dr L eo  urządził z  n im i „konferen- 
cyę" i  z e  w zg lęd u  na zb liża ją ce  s ię  w ybory sk ło­
n ił ich , żeb y  coś z  teg o  p o d w yższen ia  spuścić. 
I  tak  na w o ło w in ie , k tórą  podrożyli o 8 cnt., 
sp u śc ili 2 c t ., n a  c ie lęc in ie , którą  podrożyli o 
1 0  ct., sp u śc ili 5  c t. O becnie cen y  w yn osić  
będą za  k ilogram :

Koron
m ięsa  w o łow ego  z  częśc i ty ln y ch  1 '3 2

„ n „ przednich 1'20
„ » n ty ln y ch  (w ybór.) 1 ‘3 6
„ w ieprzow ego „ ty ln y ch  1 ‘4 0
„ „ „ przednich 1 ‘2 4
„ cie lęcego  „ ty ln y ch  1 '3 0
„ „ „ przednich l 113

T o  n a zy w a  dr. L eo  w  oficyalnym  kom unika­
c ie  „potanieniem  m ięsa" i  robi sob ie  z  teg o  po­
wodu w  sw oim  organ ie  ta n ią  rek lam ę p rzed w y­
borczą! W ie lk ą  „ łaskę"  zrob ił m iastu , że  ubła  
g a ł pp. rzeźn ik ów , b y  w  cza sie  w yborów  trochę  
m niej g w a łto w n ie  ograb ia li ludność i n ie  psuli 
mu przez to g e sze ftu  w yb orczego ...

T e a tr  ludowy urządza w  n ied z ie lę  1 4  b. m. 
u ro czy ste  zak oń czen ie  b ieżącego  sezonu przed  
staw ien iem  „Ślubów  P an ień sk ich"  F redry.

Ekspozytura dyrekeyi dróg wodnych w  
Krakowie. „Czas" dow iaduje s ię , że  w  m in i­
s ters tw ie  zapadło p ostanow ien ie  co do u tw orze­
n ia  w  K rak ow ie w ięk szej E kspozytury  d la  bu­
dow y k an ałów  i  dróg w odnych.

E kspozytura  rozpocząć m a sw oją  działa lność  
z  dniem  1 lipca b. r. L iczy ć  ona będzie w  sw em  
gron ie  około 20  in ży n ieró w , k ilk u  urzędników  
adm in istracyjnych  i  odpow iednie Biły pom ocnicze. 
M in isterstw o zarządziło , co n a leży , aby w yszu kać  
odpow iedni lok a l w  K rakow ie celem  p om ieszcze­
n ia  now ego urzędu.

Z adaniem  E kspozytury  będzie opracow anie  
szczegó łow ych  p lanów  i  k osztorysów  k a n a lizacy i 
W is ły  pod K rakow em  oraz portu , n a stęp n ie  za ś  
opracow anie  szczegó łow ego  projektu kanału  m ię ­
dzy K rakow em  a Z atorem . J ed n o cześn ie  za jąć  się  
m a E kspozytura spraw ą w yknpna gruntów  pod 
port i  kan ał.

W  te n  sposób uczyn iony  zo sta n ie  p ierw szy  
krok  zm ierzający  do w prow adzen ia  w  ży cie  u sta ­
w y  o drogach w odnych.

Rozruchy antysemickie w  Melitopolu. Jak
donosi „P ridn ieprsk ij K raj" , w  M elitopolu w  dniach  
1 i  2 m aja w zburzony tłnm  s ia ł zn iszczen ie , jako  
ślep y  ży w io ł, bijąc, rabując i  paląc. Zaraz po 
p ierw szych  w ystrza łach  przyw ieziono  do szp ita la  
7  rannych , a nazajutrz znow n kilku . J a k  s tw ier ­
dza „K rym skij W ies tn ik " , grab ieżcy  n ie  rozró­
żn ia li n iczy jeg o  dobra. W  halach  targow ych  na- 
rów ni z żydow sk im i Bklepami sp a lili do cna w ię ­
k szą  część  sk lepów  karaim skich, rosyjsk ich  i or­
m iańsk ich . O gółem  sp a liły  się  4 2  sk lep y , których  
str a ty  p rzew yższają  3 5 0 .0 0 0  rubli, n ie  w liczając  
w artośc i budynków .

O gólne w rażen ie  n aocznych  św iad ków  je s t  t a ­
k ie , ż e  zorgan izow ano pogrom  żydow sk i, k tóry  
n ie  ndał s ię  ca łk ow icie  i nab rał charakteru  o- 
g ó ln ego , dzięk i rozgorzałej ch ciw ości tłum u do 
g ra b ieży  z jednej, a  oporowi o rgan izacy i sam o­
obrony z  drugiej strony , przy ud zia le  w ie lu  stu ­
dentów , żydów  i  R o syan .

Z Lodzi donoszą do p ism  w arszaw sk ich  pod 
d atą 1 2  b. m.: Z apow iedziana n a  w czoraj na  
godz. 2 po południu  narada w ła śc ic ie li p iekarń  
z  pracow nikam i n ie  doszła do skutku  z  powodu, 
iż  p o l i c m a j s t e r  o d m ó w i ł  p o z w o l e n i a .  
N aradę w ięc  odłożono do soboty , a  do te j pory  
Ł ódź p ozostan ie  bez p ieczyw a .

S tróże  dom ów za strejk ow ali. Jed n o cześn ie  za- 
strejk o w a ły  kucharki.

Z A W IA D O M IE N IA .
— Repertuar tea tru  m iejskiego w  Krakowie.
Niedziela: „Salome", tragedya w 1 akcie Oskara 

Wilde’a i  „Śpiewak nadworny", trzy sceny Franka 
Wedekinka.

—  Uniwersytet ludowy im. M ickiewicza w  Przemy­
ślu. Dziś, w niedzielę, o godzinie 7V2 wieczorem w 
sali magistratu wygłosi p. Stefania Sempołowska z 
Krakowa wykład na temat „W krainie lodów", de­
monstrowany obrazami świetlnymi.

d a b ry a ie k i  kupuje, sprzedaje i najmuje - 
fortepiany, pianina, harmonie i p ian o l*  - 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrana- 
sa gotówką i na spłaty —- bez zaliezkt

Wojna rosyjsko-japońska.
Walki w  Mandżuryi.

Tokio, 13  m aja. U rzędow nie donoszą: R o sy a ­
n ie  w  s ile  2 pu łków  p iech oty , 5 so tn i kozaków  
i  1 b a tery i zaa ta k o w a li Japończyków  nad ranem  
dnia  9 bm. koło J e n g c zsn g . O godz. 2 po połu­
dniu n iep rzyjac ie l p rzeszed ł pod osłoną  ognia  
a r ty lery i do ataku , przyczem  p iech ota  zb liży ła  się  
do japońsk ich  pozycyj aż  na 1 0 0  m etrów . J a  
pońsk ie  w ojsko przoszło n a stęp n ie  do ofenzyfy  i 
w yparło  n iep rzyjac ie la , który  z o sta w ił n a  m iejsca  
6 0  zab itych  i  1 6 0  rannych , podczas gd y  my 
m ieliśm y  1 zab itego  i  5 0  rannych . W śród  rosy j­
sk ich  zab itych  i  rannych  było w ie lu  poprzebie­
ranych  w  stro je  ch ińsk ie.

Petersburg, 1 3  m aja. (P e t. ag . te l.) . G en e­
ra ł T.łnJewicz te leg ra fu je  z  dn ia 1 1  b. m.: J e ­
den z naszych  oddziałów  z o sta ł w  w ąw ozie  10 
w iost n a  południow y zachód od w s i Szim iaotse  dnia  
5 przez Japończyków  za a tak ow an y  i  zm uszony  
do co fn ięc ia  s ię  do Sz im iaotse . D a ia  6 in n y  od 
dział ro sy jsk i zm nsił w  m iejscow ości 10 w iorst  
na zachód od U fan gar Japoń czyków  do cofn ięcia  
s ię . T ego  sam ego dnia w ieczorem  n iep rzy ja c ie l  
przeszed ł ponow nie do ataku . P rz y sz ło  do w a lk i  
n a  b agn ety , a tak  odparliśm y. P ie rw sz y , pow yżej 
w ym ien iony  oddział dn ia  7  m usia ł w a lczyć  ca ły  
dzień  i  noc koło w s i Sz im iaotse . W a lk a  n iero z­
strzy g n ięta . W ojsk o  japoń sk ie , sto jące  nap rzeciw  
naszego  drugiego oddziału , otrzym ało posiłk i. 
D n ia  7  oddział ten  począ ł s ię  cofać. T rzeci nasz  
oddział, który  s ię  posunął a ż  pod w ąw óz Jaw an - 
g u lin , z o sta ł przez n iep rzy ja c ie la  zaatakow an y, 
operow ał jednak  ta k  szczęśliw ie , ż e  ndało mu 
się  w ąw óz te n  za jąć. D n ia  7 n iep rzyjac ie l przed­
s ięw z ią ł sta n o w czy  a tak  n a  praw e skrzydło , z o ­
s ta ł jednak  odparty.

Odwrót z Charbina?
Paryż, 1 3  maja. „Echo de Paris“ donosi 

z Petersburga z dobrego źródła, że potwier­
dza się wiadomość o wydaniu rozkazu ewa­
kuacji Charbina i przeniesienia punktu kon­
centracyjnego armii do Czity.

0  neutralność Francyi.
Tokio, 1 3  m aja. (B iuro R eu tera ). O statn ie  

za p ew n ien ia , z łożon e przez F ra n cy ę  w  spraw ie  
p rzestrzegan ia  n e u tr a ln o śc i, zm n iejszy ły  panują  
ce  tn  n ap rężen ie . D z ien n ik i jednak  w  dalszym  
c iągn  w zy w a ją  rząd, by w obec F ra n cy i zach ow ał 
Btanowcze stan ow isk o . K on iecznem  je st , by F ra n ­
cya  w y ja śn iła  sw e  zach ow an ie  s ię  w  cza sie  m ię  
dzy 3  a  9 b. m.

R A D A  P A Ń S T W A .
(Telefonem).

T a ry fa  ctowa.
Wiedeń, 1 3  m aja. W  Izb ie  poselsk iej z  dy­

sk n sy i nad ta ry fą  c łow ą sze f sek cy i R o s s l e r  
om aw iał obszern ie  przyczyny , które spow odow ały  
rząd do zaprow adzen ia  ce ł n a  żelazo  i  podnosi, 
że  utrzym an ie  obecnych ce ł n a  surow iec je st  po 
trzebnem , gd y ż  inaczej w ta rgn ą łb y  surow iec n ie  
m iecki i  z  te g o  sam ego pow odu podw yższono po­
zy cy e  n a  fab ryk aty  że la zn e . N ie  w  in teresie  
w ie lk ieg o  przem ysłu  że la zn eg o , a le  przew ażn ie  
dla ochrony i w  in teres ie  m ałych  producentów  
że lazn ych  ułożono te  ta ry fy .

W  g łosow an iu  uchw alono czw artą  grupę bez  
zm iany, w raz z  zaproponow anem i a  przyjętem i 
przez referen ta  rezolucyam i, m iędzy tem i rezo ­
lucyą  posła  G łąb iń sk iego .

N a stęp n ie  po krótkiej dysk n sy i przyjęto  grupy  
V  i  V I, oraz w n iosek  m niejszości posła  Erba, 
ab y  rząd zbadał ta ry fę  autonom iczną w  tym  k ie ­
runku, o ile  m ożna ją  zm odyfikow ać celem  z a ­
m ien ien ia  w  sam oistn ą  ta ry fę  austryacką  w  razie  
ew en tua lnego  zerw an ia  z W ęgram i.

N a stęp n ie  Izba  p r z esz stła  do dysk u sy i nad  
u s t a w ą  c e l n ą .

P o  referacie  posła  C hiariego i przem ów ieniu  
posła  Choca, dysku syę zam knięto . G en era ln y  
m ów ca tow . R e s e l  poBtawił w n iosek  o sk re ­
ś len ie  w szy stk ich  pozycyj w  u sta w ie  o taryfie  
c łow ej, dotyczących  w sp ó ln ości z  W ęgram i. W n io ­
sek  ten  odrzucono i  u sta w ę  przyjęto , a n a stęp n ie  
ta ry fę  celną  i  u sta w ę  cłow ą nchw alono ta k że  w  
trzeciem  czytan iu .

N astęp n e posied zen ie  dziś.

Koło polskie.
Wiedeń, 1 3  m aja. K oło polsk ie  odbyło w czo  

rej w ieczorem  posiedzen ie, n a  którem  uchw alono  
głosow ać za  zm ianam i, poczynionem i w  Izb ie  pa­
nów  w  projekcie  n sta w y  o dom okrążstw ie. Do  
depu tacyi kw otow ej w yb ran i poseł W ojciech  D zie-  
duszyck i i  D aw id  A braham ow ie.

Ustawa o domokrąstwie.
Wiedeń, 1 3  m aja. P o sied zen ie  Izb y  posłów  

rozpoczęło s ię  o godz. 1 0  2 0 .  P rzystąp ion o  do 
obrad nad uchw alonym  przez Izbę pan ów  pro­
jek tem  n sta w y  o handln  obnośnym , a  m ia n o w i­
c ie  rozpoczęto odrazu dysku syę  szczegó łow ą  nad  
§ 12 .

Spraw ozdaw ca p. F o e r g ,  oraz posłow ie: H o f f ­
m a n ,  S c h l e g l ,  W i l h e l m ,  E t z ,  P o m e r  i 
E r b  w y stęp u ją  za  w n iosk iem  kom isy i, k tóry  po­
stan aw ia , że  za tw ierd zen ie  uchw ał rad m iejskich
0 handlu  obnośnym  p rzysługuje n ie  m in isterstw u  
handlu , lecz  w ładzom  krajow ym .

M in ister handlu  C a l i  o św iad cza , że  w  sp ra­
w ie  ta k  daleko sięg a ją cej w  k w esty ę  zarobko­
w an ia , ro zstrzy g n ięc ie  pow inno p rzysłu g iw ać m i­
n isterstw u  handln, gdyż  w  ta k i ty lk o  sposób u  
m ożliw ionem  będzie p ostęp ow anie w ed łu g  jedno­
lity ch  zasad , zw ła szcza , że  i  tak  m in isterstw o  
będzie  m usiało badać spraw ozdania  w ład z  k r a ­
jow ych . P rzec iw  innym  zm ianom , ja k ie  uchw ala  
kom isya, m in ister  n ic  n ie  ma.

P o sło w ie  dr O f f n e r  i  tow . dr E l l e n b o g e n  
przem aw iali za  brzm ieniem  paragrafu , uchw ało  
nem  p ierw otn ie  przez Izb ę  posłów .

P o se ł H e i l i n g e r  przem aw ia ł za  w n iosk iem  
k om isy i.

W  g łosow an iu  w n iosek  kom isy i przyjęto . —  
W sz y stk ie  in n e  w n io sk i odrzucono. N a stęp n ie  po 
krótkiej dysk n sy i przyjęto  paragrafy  2— 8 i  10
1 1 4 , w ed łn g  w n ioskn  kom isyi.

O god zin ie  l 3/4 odroczono posied zen ie  do g o ­
dziny  4  z powodu pogrzebu posła  Strobacha, 
w iceburm istrza  W ied n ia  i  w icem arsza łk a  sejm u  
dolno- anstry ack iego .

Ankieta w  sprawie emigracyi.
Wiedeń, 1 3  m aja. Subkom itet w yb ran y przez  

k om isyę gospodarczą dla sp raw  w ych od źtw a  z e ­
b ra ł s ię  dzisiaj przed południem  na posiedzen ie, 
celem  sform ułow ania pytań , ja k ie  m ają być  w  
te j sp raw ie ekspertom  przedłożone, oraz u s ta le ­
n ia  kw estyon aryn sza  w  te j  m ierze. Ze strony  
rządu przybył ta k że  radca sek cy jn y  K altenbrunn , 
k tćry  przez cztery  m iesiące  b a w ił w  A m eryce i 
stu dyow ał urządzen ia  d la w ychodźców . P rzed ło ­
żony k w estyon aryu sz  zatw ierdzono n a  razie  z  za ­
strzeżen iem  kilkn  zm ia n , oraz postanow iono od­
być a n k ietę  u stn ie . N a  p osiedzen ia  tem  w ym ie­
n iono już k ilku eksp ertów , g łó w n ie  ze  s fery  to ­
w a rzy stw  w ychod źczych  i przew ozow ych . Do a n ­
k ie ty  te j m ają być zaproszen i ta k że  w ychodźcy, 
którzy pow rócili do kraju , a  którzy  n ab y li w  
cza s ie  sw ojej bytn ości poza krajem  znajom ości 
spraw  w ychod źtw a, oraz osoby, k tóre te o re ty ­
czn ie  lnb praktyczn ie  zajm ują s ię  sp raw ą w y ­
chodźtw a. Jako term in  rozpoczęcia  an k iety  w  
spraw ach w ychod źtw a, proponow any je s t  dzień  
2 6  czerw ca  br.

Konferencya.
Wiedeń, 1 3  m aja. D z isia j po południu w  po 

m ieszk an iu  prezyd en ta  m in istrów  br. G autseha  
odbędzie się  k on ferencya  czesk o-n iem ieck ich  po­
słów .

Z  C A R A T U .
W przeddzień rosyjskiego i M aja.

P e t e r s b u r g ,  13  m aja. Z daje s ię , że  r o b o t n ic y  
n ie  z a m ie r z a j ą  w  d n iu  ś w ię t a  m a jo w e g o  (s ta ­
rego sty lu ) w y w o ła ć  s t a r ć  z  p o l ic y ą .  P r z y g o ­
t o w u j ą  s i ę  j e d n a k ż e  d o  o p o r u  n a  w y p a d e k ,  
g d y b y  p o l ic y a  z a m ą c i ła  s p o k o jn y  n a s t r ó j  u- 
TOCZystoŚCi. W  osta tn ich  dniach odbyło się  
k ilk a  zgrom adzeń robotn iczych . W ie le  sto w a rzy ­
szeń  zw róciło  s ię  do dum y m iejsk iej z  prośbą o 
w yd anie  stosow n ych  zarządzeń , celem  zapob ieże­
n ia  starciom  i  rozlew ow i krw i. O gólnem  je s t  
przekonanie, źe  policya n ie  zam ąci spokojnej u  
roczystośc i m ajow ej.

Ograniczenia katolików i żydów.
Petersburg, 1 3  maja. (Pet. ag. teł.). Na 

najbliższem posiedzenia komitetu ministrów 
przyjdą następujące kwestye pod obrady: 
Stanowisko świeckich i duchownych władz 
wobec kazań misyonarzy k a t o l i c k i c h ,  do­
puszczenie k a t o l i k ó w - P o l a k ó w  do s ł uż ­
by pa ń s t w o w e j ,  stosunek żydów do za­
rządu miejskiego, powinność wojskowa ży­
dów, p r awo  p o b y t u  ż ydów w rozmaitych 
miejscowościach państwa.

Odezwa rosyjskiej socyalnej demokracyi.
Petersburg, 1 3  maja. Centralny komitet 

socyalno-demokratycznej partyi rosyjskiej o- 
głasza nową odezwę, w której czyni zarzuty 
prasie liberalnej i wzywa obywateli, do któ­
rych wystosowaną jest odezwa, aby doszli 
do przekonania, że bez własnej pomocy ni­
czego nie osiągną. Odezwa oświadcza, że ro­
botnicy nie dadzą się zbałamucić przez prasę 
liberalną.

Odkrycie w arsztatu bomb.
Odessa, 1 3  maja. W dzielnicy marynar­

skiej odkryto warsztat, w którym sporządza­
no bomby. Podczas rewizyi znaleziono sześć 
bomb.

Pogromy żydowskie.
Żytomierz, 1 3  m aja. W śród  ludności okoli 

casnej panuje w z b u r z e n i e  j e s z c z e  c i ą g l e .  
W Trojanowie zamordowano 10 żydów.
Ili",n"n'" ______________— ... .................. ...................

T E L E G R A M Y .
Prezydyalista W itteka usunięty.

Wiedeń, 1 3  maja. Dotychczasowy szef biu­
ra prezydyalnego w ministerstwie kolei, rad­
ca ministeryalny F o r s t e r ,  został z tego 
stanowiska odwołany i otrzymał kilka pra­
wniczych departamentów w tem minister­
stwie, zaś jego następcą został zamianowa­
ny radca ministeryalny bar. Ba n ha n s .

Przesilenie na Węgrzech.
Wiedeń, 1 3  maja. „Wiener Allg. Ztg“ do­

wiaduje się z dobrego źródła, że bar. Burian 
powołany został do Budapesztu, ale nie w 
charakterze przyszłego prezydenta gabinetu, 
ale jako „homo regius“, celem prowadzenia 
imieniem króla rokowań ze stronnictwami.

Budapeszt, 1 3  maja. Sejm uchwalił wczo­
raj na w n io s e k  prezydenta gabinetu, aby 
adres przedłożyć królowi za pośrednictwem 
p r e z y d e n ta  gabinetu.

Budapeszt, 1 3  maja. Sejm węgierski obra­
dował dziś nad sprawami, dotyczącemi niety­
kalności poselskiej. Szereg posłów, a także 
między nimi Banffy i Aladar Zichy, zgłosili 
naruszenie nietykalności poselskiej przez po­
licyjne przesłuchanie ich z powodu wydarzeń 
w dniu 1 3  grudnia 1 9 0 4 .  Sprawę przydzie­
lono komisyi. Na wniosek prezydenta uchwa­
lono jednogłośnie następne posiedzenie odbyć 
dopiero 22 b. m.

Budapeszt, 1 3  maja. Węgierskie biuro ko­
respondencyjne donosi z Wiednia: Prezydent 
ministów hr. Tisza, który wczoraj tutaj przy­
był, został o godzinie 10 przyjęty przez ce­
sarza na osobnej audyencyi.

Budapeszt, 1 3  maja. Węg. biuro kores*. 
donosi z Wiednia: Audyencya hr. Tiszy u ce­
sarza trwała kwadrans; na audyencyi tej nie 
zapadła żadna stanowcza decyzya.

S tre jk  powszechny w  Osieku.
Osiek, 1 3  maja. Sytuacya jest obecnie ko­

rzystniejszą. Spodziewają się, źe w ponie­
działek większość robotników powróci do pra­
cy. Natomiast w okolicy miasta strejk się 
rozszerza.

Parlam ent włoski.
Rzym, 1 3  maja. Na wczorajszem posiedze­

niu Izby deputowanych podczas dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
odpowiedział minister T i t t o n i ,  że wydatki 
wojskowe nie powinny wywoływać zaniepo­
kojenia, ponieważ ograniczają się one tylko 
do nieodzownych zapotrzebowań wojskowych 
i wcale nie oznaczają zmiany pokojowej po­
lityki Włoch.

Tittoni oświadcza w sprawie kreteńskiej, 
że zjednoczenie Krety z Grecyą jest niemo- 
żliwem, zwłaszcza wskutek szkodliwego wpły­
wu tego na półwysep bałkański. Wyraża zda­
nie, że mocarstwa gwarancyjne i ks. Jerzy 
przyznają Kreteńczykom poważne reformy 
administracyjne i finansowe.

Obecnie toczą się rokowania między mo­
carstwami, nie może jednak w tej sprawie 
dawać wyjaśnień. Następnie zbijał twierdze­
nie, jakoby trój przymierze dla Włoch było 
mniej wartościowem, niż dla Niemiec i Au- 
stro-Węgier i zapewnia, że stosunki z obu 
temi państwami są jak najserdeczniejsze.

Rozruchy w  Macedonii.
Konstantynopol, 1 3  m aja. Z powodu rzezi 

w  Z agoriczanach g en era ln y  insp ek tor p o lecił w a-  
lem u M onostyru, aby czu w ał nad greck im  m e­
tropolitą  w  O astoryi i  na  razie  zakazał m u  
objeżdżania  dyecezy i, pon iew aż sto i pod zarzu­
tem , że  podjudza sw oich  d yecezyan . P odobne z a ­
rząd zen ie  w ydano co do bułgarsk iego zastęp cy  
m etropolita lnego w  Castoryi,

Powstanie na Krecie.
Kanea, 1 3  m aja. (R euter). U b ieg łej nocy w  

pobliżu  w s i C ikalaria  z a m o r d o w a n o  m u z u ł ­
m a n i n a .  W y w ę d r o w a ł o  s t ą d  3 0 0  o s ó b .  
A n g ie lsk i krążow nik  „L ancastre"  przybył i u s ta ­
w ił s ię  koło krążow nika „ V en u s“ .

Przekupstwo.
Paryż, 1 3  m aja. Jak  z  L ille  donoszą, u k a­

rano pew n ego  profesora w yd zia łu  m edycznego  
oraz pew n ego  w yższeg o  oficera za  to , że  za  su ­
mę 5 0 0 .0 0 0  franków  w yrobili pew nem u bankow i 
k o n cesyę  n a  lo tery ę , na budow ę sanatoryum  w  
sum ie 8 m ilionów  franków .

Samobójstwo posła koreańskiego.
Londyn, 1 3  maja. W mieszkaniu poselstwa 

powiesił się wczoraj tutejszy poseł koreań­
ski, Ihancung. Jako przyczynę podają roz­
strój nerwowy.

Cholera.
Teheran, 13  maja. Zaszły tu trzy wypad­

ki cholery z wynikiem śmiertelnym.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
X  Baczność kra w cy  k ra ko w scy ! Komisya cenniko­

wa wzywa towarzyszów, którzy nie oddali list skład­
kowych ażeby do poniedziałku w południe takowe 
wrócili wraz z pieniędzmi w biurze Kasy, przy ul. 
Stolarskiej 13, I. p.

W niedzielę 14 b. m. o godz. 10 rano odbędzie się 
zgromadzenie ponfne robotników krawieckich w 
Związku stow. rob. (Mały Rynek 6) z porządkiem 
dziennym: 1) Strejk we Lwowie. 2) Organizacya. 3) 
Dysknsya i wnioski. Z powodu ważnych spraw upra­
sza się o jak najliczniejsze przybycie.

X  W ycieczka Związku kobiet. Dnia 1 czerwca b. r. 
urządza stow. Związek kobiet wycieczkę na Wolę 
Justowską z zabawą taneczną w ogrodzie p. Męckiej. 
Program bardzo urozmaicony. Wstęp 50 h.

X  Baczność sto larze k rakow scy! W  poniedziałek 
IB b. m, odbędzie się posiedzenie mężów zaufania 
robotników stolarskich i  tapicerskich. Wszyscy mę­
żowie zaufania mają się stawić! Sprawy ważne.

W niedzielę 28 b. m. odbędzie się zabawa ogrodo­
wa robotników stolarskich i tapicerskich na Woli Ju- 
stowskiej w ogrodzie p. Męckiej. Początek o godzinie 
2 po południu. Wstęp 40 h. Mnzyka wojskowa.

x  Stowarzyszenie robotników  sto la rskich  i drze­
wnych wogóle „Zgoda" we Lwowie (nl. Skarbkowska 
16) zawiadamia swoich członków, oraz swoje filie i 
stacye płatnicze, źe w niedzielę 4 czerwca odbędzie 
się roczne walne zgromadzenie o godzinie 10 rano.

x  Baczność malarze i lak ie rn icy  I Wydział stowa­
rzyszenia robotników malarskich i  lakierniczych we 
Lwowie podaje do wiadomości wszystkim grupom i 
stacyom płatniczym, iż zwołuje do Lwowa na dzień 
8 czerwca b. r. walne zgromadzenie z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu. 2) 
Sprawozdanie kasowe. 3) Organizacya centralna czy 
krajowa? 4) Wybór zarządu. 5) Wnioski i interpela­
cye. Upraszamy wszystkie grupy i stacye płatnicze 
o wysłanie delegatów, wybranych na poufnych zebra­
niach jakoteż o wyrównanie zaległych wkładek. Za 
wydział główny: Leon Stengel, przewodniczący. Leon 
Sabel, sekretarz.

x  We Lwowie na dochód Towarzystwa młodocia­
nych robotników odbędzie się dziś, w niedzielę, o go­
dzinie 7 wieczorem w sali „Gwiazdy" wieczorek wo- 
kalno-muzykalny, na którym odegraną będzie sztuka 
„W Dąbrowie Górniczej". Słowo wstępne wypowie 
tow. M. H a n k i e w i c z .

x  Lokal „Spójni", stowarzyszenia polskiej młodzieży 
postępowej we L w o w i e ,  został przeniesiony do pa­
sażu Mikolasza, schody II., I. piętro (obok pałacu kry­
ształowego). r

x  Przemyśl. Baczność robotnicy żydowscy 1 Dziś, 
■w niedzielę, wieczorem w lokaln stowarzyszeń robo 
tniczych odbędzie się poufne zgromadzenie robotni­
ków żydowskich, na którem o kwestyi żydowskiej 
mówić będą tow. Oestereicher, dr Mantel, dr Lieber- 
man i Schiffler. Przybądźcie jak najliczniej!

>< Wiedeń. Stowarzyszenie robotników polskich 
„Siła", V. Riidigergasse 5, I. piętro, drzwi 7. Wie­
czorki stowarzyszenia odbywają się od 1 maja co 
s o b o t ę  o godz. 7l/2 wieczór w sali „Zum Nordpol", 
V. Margaretenplatz 7.

Filia stow. „Siły", restauracya Swobody, I I .  Rothe- 
sterngasse 31, schadzki co niedzielę.

Dnia 21 maja b. r. p i e r w s z a  w y c i e c z k a  sto­
warzyszenia „Siła". Cel i  program zostanie na czas 
ogłoszony.
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Z za kulis Floryanki.
P o set K ubik w n ió sł w  parlam encie dn ia 4  b. m. 

U stęp u ją cą  in terp elacyę  do m in istra  sp raw  w e ­
wnętrznych w  sp raw ie  n ieporządków  i  nadużyć  
W T o w arzystw ie  w zajem nych  ub ezpieczeń  w  K ra­
kowie:

N a poprzednią in terp elacyę  posła  Ig n acego  D a- 
8*yńskiego i  tow . w  sp raw ie k rakow sk iego  T o  
W arzystwa w zajem n ych  ub ezpieczeń  —  otrzy­
mali in terp elan ci odpow iedź, ż e  m in isterstw o  po 
b a d a n iu  stanu  rzeczy  przez departam ent asoku- 

, facyjny  stw ierd ziło , iż  podnoszone zarzuty  prze­
r w  zarządow i krakow sk iego T ow a rzy stw a  w za  
iemnych ubezpieczeń  n ie  są  uzasadnione.

Odpowiedź p. m in istra  spraw  w ew n ętrzn ych , 
którą dw ukrotn ie w ydrukow ał „ C za s“ krakow - 
*ki, przyjęto  w  G a licy i z  praw dziw em  zdum ie­
niem.

W  ciągu  o sta tn ich  bow iem  czterech  la t  po­
wstała u n as w  kraju ca ła  n iem al literatu ra , 
Poświęcona spraw om  krakow sk iego  T ow arzystw a  
Wzajemnych ubezpieczeń , k tórego sam ow olny za- 
t*ąd pośw ięca  dobro stow arzyszonych  i  dobro 
''góła d la nadm iernych korzyści k ilku  protego­
wanych jednostek !

Mp.jąc pod ręk ą  dow ody, podajem y do w iado  
mości p. m in istra , że  dotychczas n ie  było praw ie  
dnia, ab y  w  którym ś z dzien n ików  krajow ych  
Pio om aw iano w  sposób m niej lab  w ięcej do- 
*ldny, a le  za w sze  bardzo ujem ny gospodarki k ra ­
kow skiego T o w arzystw a .

Oprócz artyku łów  dziennikarsk ich  pojaw iają  się
czasu  do czasu  broszury i  l is ty  o tw arte, a  

Pomiędzy tym i pojaw ił s ię  w  osta tn ich  dniach  
noszłego m iesiąca  lis t , n oszą cy  ty tu ł: „G ospo­
darka krakow sk iego T o w a rzy stw a  w zajem nych  
nbezpieczeń“, w yd an y  i  podpisany przez  byłego  
Urzędnika te j in sty tu cy i, a  obejm ujący bardzo 
Poważne i c iężk ie  zarzuty .

R zecz znam ienna, że  jak k o lw iek  każdy z tych  
nrtykałów  dziennikarsk ich , k ażda  z w ydanych  
Ptoszur i  k ażdy  z  lis tó w  o tw artych , podnosząc  
Ptzeciw  zarządow i T ow a rzy stw a  w zajem nych  ubez­
pieczeń bardzo c iężk ie  zarzuty , opierają  się  na  
E chow ej znajom ości rzeczy  —  to  pom im o tego  
Wysoki rząd zad aw aln ia  s ię  rela cy ą  kom isy! ml- 
histeryalnej z  przed la t  czterech , która badała  
n*ecz pod w zględ em  form alnym  a  n ie  m erytory­
cznym i  która b y ła  sprow adzona przez sam  za- 
n*ąd F loryan k i, k tóry  te ż  w ów czas przygotow ał 
m ateryał do badania  w  ten  sposób, aby opinia  
kom isy! w yp ad ła  d la n iego  korzystn ie  i sp rze­
cznie z  poglądam i, w yrażonym i w  artykułach  
dziennikarsk ich oraz z fak tam i podniesionym i w  
Wydanej w ów czas p ierw szej broszurce „P o in for­
m owanego “ .

W obec tego , że  opin ia  całego kraju  n a  pra­
ktyki upraw iane przez zarząd T ow a rzy stw a  w z a ­
jem nych u b ezp ieczeń  je s t  oburzona i  że  oburze­
nie to  doszło już do n a jw y ższeg o  nap ięc ia , zw ła- 
*zcza w skutek u życia  w  stosunku do w łośc ian  i 
m ieszczan przez obecnego dyrektora-referenta dra 
P aszkow skiego  kroczków  godnych prow incyonalnego  
kanzyperdy a  zm ierzających  do pozbaw ien ia  sto ­
w arzyszonych z  tych  sfer  ich  funduszów ; w o­
bec te g o , i e  w  in teres ie  w łośc ian  i  m ieszczan  
P ostanow iło stronn ictw o ludow e za łożyć  w  G a li­
cyi L udow e T o w arzystw o  w zajem n ych  ubezpie­

czeń  —  zapytujem y J . E . pana m in istra  spraw  
w ew n ętrzn ych :

C zy w iadom o J . E .,  ż e  T ow arzystw o w za je ­
m nych ubezpieczeń za ta iło  sum ę 2 9 7 .0 0 0  koron  
ty tu łem  dyw idendy przypadającą do w yp ła ty  
członkom  z r. 1 8 9 8  n a  1 8 9 9 ?

C zy wiadom o J . E ., n a  co zarząd krakow ­
sk iego  T ow arzystw a  w zajem nych  ubezpieczeń  
kw oty  te j u fy ł?

Czy w iadom o J . E ., że  zarząd F lo ry a n k i opłaca  
reporterow i krakow sk iego  „C zasu“ sta łą  pensyę  
i rem uneracyę i  ż e  ten  reporter w ym ienionego  
dzien nika  w  sfa łszo w a n y ch  w  tym  w zg lęd zie  
k sięgach  T o w arzystw a  w zajem nych  ubezpieczeń  
figuruje jako sta ły  teg o ż  T ow a rzy stw a  fuakeyo-  
naryusz ?

Czy w iadom o J . E ., że  krakow sk ie  T ow arzy­
stw o w zajem nych  ubezpieczeń , w yrzu cając w ło ­
śc iań sk ie  i  m ieszczań sk ie  ub ezp ieczen ia , używ a  
podstępu w  celu  zatrzym ania  i p rzyw łaszczen ia  
sob ie w k ład ek  złożonych  przez w ło śc ia n  i  m ie­
szczan  na fundusz rezerw ow y i  ż e  w  tym  w ła  
śn ie  celu  prow okuje przez sw oich urzędników  
zabezp ieczonych , aby sam i z  ubezpieczeń rez y ­
gn ow ali, tracąc przez to praw a do funduszu re ­
zerw ow ego?

Czy J . E . m a zupełną pew n ość , ż e  zarów no  
obliczen ie, jak  i  lokacya  funduszów  rezerw ow ych  
działu  ogn iow ego i  życio w eg o  krakow sk iego T o ­
w arzy stw a  w zajem nych  ubezpieczeń , odpowiada  
ich  przeznaczeniu  i  w ym ogom  u s ta w y ?

C zy J . E . m a zupełną pew ność, ż e  zesta w ie  
n ia  rachunkow e i  b ilanse  k rakow sk iego  T o w a ­
rzy stw a  w zajem nych  ub ezp ieczeń  są  rze teln e  i  
n iew ą tp liw e  i  n ie  obejm ują pozycyj tak ich , w któ  
rych przem yca s ię  pod fa łszy w y m  tytu łem  w y ­
datków , do których zarząd F lo ry a n k i n ie  radby  
s ię  p rzy zn a ć?

Czy J . E . sk łon n y  j e s t  w  poruszonej spraw ie  
w drożyć ja k  n a jśc iś le jsze  dochodzenia i  użyć do 
ich  przeprow adzenia , oprócz organów  rządow ych , 
tak że  znaw ców , by łych  urzędników  tej in s ty ­
tu cy i ?

Czy J . E . sk łon ny je s t  zn iew o lić  krakow sk ie  
T ow arzystw o  w zajem n ych  ub ezpieczeń , aby n a ­
ty ch m iast zw róciło  w k ład k i n a  fundusz rezerw o ­
w y  u iszczon e tym  w szystk im  asekurantom , któ  
rym  od r . 1 9 0 0  sam o ub ezp ieczen ia  w y p ow ie­
działo i  którzy  ub ezp ieczen ia  sw o je  w  te j in s ty ­
tu cy i w  tym  cza sie  w y p o w ied z ie li?

C zy ek sce len cy a  sk łon n y  je s t  w  celu  sa lw o ­
w an ia  praw  w ło śc ia n  i  m ieszczan  do funduszu  
rezerw ow ego  i  w  celu  za b ezp ieczen ia  ich  od 
skutków  podstępnego d z ia łan ia  —  m ianow ać dla  
nadzoru ob liczeń  i  w y p ła t zw rotu  funduszu r e ­
zerw ow ego w krakow skiem  T o w a rzy stw ie  w za ­
jem n ych  ubezpieczeń  sta łeg o  kom isarza rządow e  
go z  przydaniem  m u do pom ocy rady przybocznej, 
z łożonej z  b y łych  urzędników  te j in sty tu cy i, 
znających  dokładnie je j ustrój —  a to  n a  tak  
długo, dopóki L u d ow e T o w arzystw o  w zajem nych  
ubezpieczeń dzia ła lności sw ojej n ie  rozp ocznie?

Czy w obec m asow ego pozbyw ania s ię  przez  
T ow arzystw o  w zajem nych  ub ezp ieczeń  w ło śc ia ń ­
sk ich  i  m ieszczań sk ich  kontraktów  aseku racyj­
n y ch  i  p ow sta łej stąd  p iekącej potrzeby za ło że ­
n ia  L ud ow ego T ow a rzy stw a  w zajem n ych  ubez­
p ieczeń , ek sce len cy a  je s t  sk łon ny i w  ja k i spo­
sób za ło żen ie  te j in sty tu cy i przysp ieszyć  i uła  
tw ić ?

Nowość! Nowość!

Portret posła Ignacego Daszyńskiego
Artystycznie wykonana heliograwiura 

w formacie 33x42 cm. 
Cena I K, z przesyłką 1 K 20 h, z przesyłką 

poleconą 1 K 45 h. 
Za przesyłki niepolecone nie odpowiadamy.

Niewielka ilość egzemplarzy została wydana 
na prawdziwym japońskim papierze po ce­

nie 40 koron.
Adm inisłracya „N aprzodu“ 

Kraków, Sławkowska 29.

Z literatury i sztuki.
T ajna instrukcya o zapobieganiu i tłum ie­

niu rozruchów ludowych. (P rzek ład  z  r o sy j­
sk iego  orygin ału , drukow anego w drukarni w ar­
sza w sk ieg o  Bztabu okręgow ego. K raków  1 9 0 5 .  
N akładem  „ P rzed św itu " . C ena 1 K ). C iekaw y  
ten  dokum ent, n jaw n ia jący  tak ty k ę  i  stra teg ię  
s ił  zbrojnych rosy jsk ich  w  w alce  z  rew olncyą, 
nosi w  oryg in a le  ty tn ł: „P onfna  instru k cya  o po­
dzia le i pow oływ aniu  w ojska  za łog i w arszaw sk iej 
do zapobiegania  i  tłu m ien ia  rozruchów  Indow ych". 
W ypracow ana zo sta ła  ta  in stru k cya  przez korni 
syę z  7  w yższy ch  oficerów pod przew odnictw em  
generała-poruczn ika N ow osilcow a; w  sk ład  niej 
w chodził m iędzy inn ym i b. oberpolicm ajster w a r­
sza w sk i osław iony  N olken . Z osta ła  ona za tw ier ­
dzona 1 7  lu teg o  b. r. przez b. generał-guberna  
tora w a rszaw sk iego , dow odzącego w ojskiem  w ar­
szaw sk iego  okręgu w ojen n ego  generała-adju tanta  
C zertkow a.

Sk łada  się  ona z 4 9  paragrafów , k tóre się  
rozpadają na n astęp ujące rozd zia ły : W sk azów k i 
ogólne; W y zn a cza n ie  i  pow ołan ie  dyżnrnych od­
dzia łów  w ojska  do w spółdzia łan ia  z  w ładzam i cy- 
w ilnem i; W y zn a cza n ie  i w y sy ła n ie  patroli (roz­
jazdów ) d la w zm ocn ien ia  dozoru p olicyjn ego; P o ­
w ołan ie  do ochrony w ojsk a  jed n ej, k ilku  lub  
w szystk ich  dzieln ic  w ojskow ych  m iasta; Ochrona 
w a rszaw sk iego  w ęzła  ko lejow ego .

D o in stru k cy l dołączono 4  „dodatki" , dotyczące  
szczegó łów  rozkładu w ojska, patrolów  i  w art w  
W a rsza w ie .

S K Ł A D K I .
Na fundusz prasowy „Naprzodu" złożyli: Adamo­

wicz, Zakopane 4'—. Karmański, Kołomyja 1 '—. 
E. M., Stanisławów 3-—. Józef Schlam 2-—. Łapiń­
ski —-30. Ekspres — 20. Krakowski komitet miej­
scowy z uroczystości Majowej 100-—. Kammerman, 
Drohobycz —'65.

Na pomoc zaborowi rosyjskiemu złożyli: Pracujący 
w fabryce cygar 3 08. Dr Julian Sołomowicz, Wiedeń
5-—. Jan Gogulski 2 '—. Druk. Narodowa 1-60. Druk. 
Literacka 6 04. Druk. Anczyca 4 70. Zwrot honora 
ryum Kunicki 2 —. M Czyż l -—. M. Szydlik, Nowy 
Targ 4-78 A. 10 —. Druk. Fischera 4 30. Zebrane na 
zabawie personalu pomocniczego drukarskiego na 
Woli Justowskiej 5 06. Druk. Teodorczuka 3 —. W ar­
sztaty Akcyjnej S-ki, Schodnica 5'—. Zebrane przez

tow. Łapińskiego: Piszczak —-60, Łapiński —'40, 
Kaczmarski —-40, Sokołowski —-30, Zębalski —'20, 
Michalczyk —-30, Ptasiński —'30, Rudziński —‘20, 
Klimaszewski —-20, Kozakowski —'20, Kozakowski 
syn —-20, Sowa —-20, Odrźywołek —-22, Rozenczyk 
—‘20, Borowski —-20, W ykurz —‘20, Frejek  —'30, 
Zarębski —-30, Groch —-20, Kobusiński —'10, Zur 
—"10, Rączkowski —‘30, W ędrych —'30, K rztań —-40, 
Groch F. —"20, Łyko —'20, Kuśnierz —‘20, Chalap- 
ski —'20, Smajek S. —'20, Jakubek An. —-20, Ma- 
jn r  —-20, Kowalski — 20, Jabłoński —-20, Chelak 
—'20, Konopka K. —'10, Bąba —-10, Birowicz K. 
—'10, Knszmider —-30, Stypuła —'20, Stawczykow- 
ski —'40, Bielawski —'30, Zawadzki —'20, Lorczak 
—'20, M alara —'40, Staohowski J . —'30, Pojałowski 
—'30, Goszkowski P . —'20, Siekiera —‘20, Dąbrow­
ski —'20, Drążkiewicz —'20, Dworaźny J. —'30, Bie­
lecki —'20, Tomaszewski J. —'10, Markiewicz —'20, 
W yrga —'20, Patena —-20, Masłowski —'20, Groch 
Ant. —'10, Suder Lndw. —'10, Unnfrowicz —'10, 
Pieprzyca —-10, Suder J . —-10, Dąbrowski syn —‘10, 
Adamczyk —'10, Zięcik —'10, Dwomicki R. —-20, 
Cichoń —'10, Kramarz —'20, Suder —'10, Trojanow­
ski —-10, Szczurek —'20, Kołacz —-10, Dwornioki 
—'20, Kubicki —'10, W itek —'20, Moskwa —'10, 
Galas —'10, Gądkiewicz —'20, Bochenek —'10, Spuła 
—•10, Gębica —'10, Szwam —'10, Białko —'10, P a­
sieka —'10, Michalczyk —-10, Zych —'10, Bielecki 
syn —TO, Odrźywołek —TO, Kobierzeński —TO, F i­
giel —TO. Poprzednio wykazano 4087 K  42 h. R a­
zem 4162 K  30 h.

Dla żony tow. Górnego złożyli towarzysze z Rum u­
nii: Dobrzański G. 5 fr. 60 ot., Borysławski L. 5 fr., 
Wolhfeld M. 5 fr., Błaż 8. 2 fr., Jnrowski 2 fr., Jon 
Ant. 1 fr., Andrusiewicz L. 5 fr., razem 25 fr. 60 ot. 
t. j. 24 K 50 h. poprzednio wykazano 26 K  66 h, 
razem 51 K 16 h.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpowiada.)

Dr S. Ł. Schorr
przeniósł się z Kołomyi 

i otworzył kancelaryę ad­
wokacką w Krakowie przy 

ul. Grodzkiej 1. 9.
Lekarz chorób skórnych i wenerycznych

Dr Zygmunt Steuermark
mieszka obecnie przy ulicy Starowiśl­

nej Nr. I
(naprzeciw głównej poczty).

Dr Maks Landau
otworzył kancelaryę adwokacką 

w  Wiedniu, XVIII. Gentzgasse 117.
Telefon nr. 21.133.

D r  A R T U R  F R O M M E R
I. sekundaryusz oddz. chir. szp. św. Łazarza 

ordynuje obecnie 
ulica Radziwiłłowska Nr. 31 (róg u licy  L ub icz) 
od godz. 3—4 popołudniu. — Nr. telefonu 8 1 .

ZAKŁAD ROENTGENOWSKI
zaopatrzony w najnowsze przyrządy do prze­
świetlania i fotografowauia oraz do leczenia 

chorób skórnych.

Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjnraje żadnej odpowiedzialności. Geny ogłoszeń w nagłówku.

Koleje w ąskotorow e
Węgierska fabryka wagonów i maszyn

Towarzystwa akc. w Raab.

Z a s tę p o a  d l a  G a l io y l  i  B u k o w in y :

E i f e r m a n n  & C o m p ., L w ów  — Drohobycz.

1 0 0 °/„ zarobku!
W szędzie odrazu popłatna 

pojedyncza fabrykacya!
do której potrzebny mały kapitalik, drobna 
inwestycya, bez jakichkolwiek znajomości 
fachowych; nadający się łatwo do sprzedaży

masowy artykuł konsumcyjny
! dla każdego gospodarstwa domowego. — Do- 
; niosłe rezultaty, dające się udowodnię.
| Szczegółowy prospekt d a rm o  przez:
Chem. Industrie-Werk, Sieben-

hirten 77, b. W ie n .

P ie r w s z y  k r a jo w y  sk ła d  hartowny i  częściowy 
r  G r a m o fo n ó w  i F o n o g r a fó w

JOZEFA WEKSLERA
w  K ra k o w ie , u lic a  G ro d z k a  1. 71

poleca taniej niż wszędzie we wielkim wyborze G r a m o ­
fo n y ,  F o n o g r a fy ,  p ły ty  i  w a lc e  najnowszych zdjęć, g  

Ceny bardzo przystępne. Cenniki darmo i  opłatnie.
G ra m o fo n  k o n c e r to w y  z  1 0  p ły ta m i z łr .  3 5  —  
F o n o g ra f  k o n c e r to w y  z  5  w a lc a m i „ Sz­

części składowe zawsze na składzie. — Reperacje wykonuje się dokładnie i szybko 
po cenach umiarkowanych. — Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

G ŁÓ W N Y  SKŁAD R O W E R O W

F. LORP
Kraków, ul. Floryańska 5

Jeneralne zastępstwa:

austr. fabryki broni w Steyer dla rowerów 
.W A F F E N R A D ” fabryka rowerów „S T Y R IA ”

Jo h & n s  P a c h  1 S k a  w  G i« .. ..
' a b r y k i  r o w e r ó w  , ,D u r k o p p “ , „ P r e m ie r  H e l lo a l“  I o r y i n a ln e  a m . „ C le -  
r* la n d “, jak  również i  wiele innych fabryk. Przybory do rowerów i ozęśei składowe

do tychże.

Tylko 3 Korony czy, kompletny b. eleg.
zegar ścienny, najlepsza arty­
styczna robota rzeźbiarska z 
drzewa, z cyframi z kości sło­
niowej i wskazówkami. Zna­
komity nadzwyczaj pewny, 24 
godzinny werk. Cena za sztukę 
K 3-—, 3 szt. K 8 '—, 6 szt. 
K 15 —. Znakomity zegarek 
anker rem. syst. Roskopf z 36 

godzinnem nakręoaniem, zamiast 9 tylko 
K o r . 5 '— z portretem Ferd. Lassala lub 
Marksa K 5-50, z godłem braterstwa robo­
tniczego K 6'—. Otwarty srebr. remontoir 
znakomicie wykończony (emblem. robotniczy) 
z dobrym werkiem K 8 —. Katalog bezpłat- i 
nie. Wysyłka za pobrań, przez jedyny skład ; 
U . R U N D B A K IN . W ie n . IZ /1 , L ie o h -  

t e n s t e l n s t r a s s e  2 3 . — Koresp. polska.

Ś L Ą S K I E  P Ł Ó T N O

Jedyna krajowa! ^ na“°wv”aê Ble“r̂ :  Jedyna krajowa! 
P I E R W S Z A  K R A J O W A  P A R O W A

Farbiarnia i pralnia chemiczna
L A N G E R  i S k a , W E  L W O W IE .

Kantor przyjęcia w  Krakowie, pl. R N . Świętych 8
c z y ś c i  o h e m io z n ie  i  f a r b u j e  na kolory modne, nieprute i prute 
suknie damskie, męskie i  dziecinne, uniformy i wszelkie materye weł­

niane i jedwabne, portyery oraz pióra i  t. p. rzeczy. 297
P u n k t u a l n e  w y k o n a n ie  d o  8  d n i .  G o n y  n a jn i ż s z e .

70 cm. szeroka, 20 m. długa, płótno góralskie złr. 2'80
75
75
75
75
75
75

145

20
20
23
23
23
23
10

chłopskie
silne
domowe
Oxtort

prześcieradło
ztr.

310 
3'70 
4-80 j 
7 '-  ! 
440 
4-80 
4-20 
2-

 .....................  pr
Pierze darte po i/a kg. złr. 1'25,1-50

Obrusy, serwety, ręczniki i chustki do nosa. 
Wysyłka za zaliczką.

J o h a n  S te p h a n ,  X IV . F r e n d e n t h a l
(Śląsk austryacki). 2 7 3 !

Największy skład Singera Maszyn do szycia i haftu
R. Pawłowskiego lis J . Iwanickiego

w  K ra k o w ie , R y n e k  g łó w n y  18.
Poleca m aszyny najnowszej konstrukcyi, ręczne od 30 do 65 
złr. nożne od 40 do 120 złr. gotówką 10 proc. tamej. B e zp ła tn a  
n a u k a  h a ftó w  ozdobnych, robót ażurowych i wszelkiego 
szycia maszynowego. — U w aga! W mnyeh składach sprze­
dawane maszyny do szycia są jednego z dawniejszych syste­
mów. nisko-ramienne. ciężko i głośno szyjące, i nie mają nic 
wspólnego z mojemu najnowszej konstrukeyi. z wszellaeml 
Ulepszeniami, cicno i lekko szyjącemi maszynami S in g e ra  
m odelu z r. 1902, którym pod względem dobroci, trwałości
i  działalności, żadne inne w przybliżeniu dorównać nie mogą. 
N o w o ść! Singera m aszyny do szycia I haftu, które bez 
doręczania płyt i zmieniania ząbków, przyrządza się do haftu. 

Cenniki darm o i opłatnie.



D o A m e
i K a s ia ;

R o w e r y

TANIE CZESK IE PIER ZE
5 kilo: świeżo darte K 9 60, 
lepsze K 12-—, białe bardzo 
miękkie darte K 18"—. K 
24'—, śnieżnej białości b. 
miękkie darte K 30' — , K 
36'—. Wysyłka opłatnie za 

zaliczką,. — Zmiana lub zwrot po zapłaceniu 
porta dozwolony.

B e n e d y k t  S a o h se l, Ł o b e s  326,
164 Poczta P i lz n o  (Czechy).

M  Pan kupujesz! j
Żądaj Pan odemnie mój j 
bogato ilustrowany ka- i 
talog na zegarki, Łań­
cuszki, biżuteryi i  t. p., j 
który darmo i  opłatnie  

w ysyła firma:

Józef Fel!, Kraków, Sredzka 68.
znakomitej dobroci, za­
opatrzone we wszelkie 
techniczne nowości, lu­

towanie wewnętrzne, kryte łożyska, najnow­
szej konstrukcyi, drogowy lub półwyścigo- 

wy, z wszelkiemi 
przyborami, ostatni 
model 1905 i niklową, 
acetylenową latarką, 
z jednoroczną gwa- 
rancyą. Cena 120 K. 

Koło swobodne (freilauf) z hamow., dzia- 
łającem przy wstecznem naciśnięciu peda­
łów 24 K, Sprzedaż tylko za gotówkę. Za­
datek K 15, reszta za zaliczką. Raty są 
stanowozo wykluczone. Ogromny skład używ. 
zupełnie dobrych kół, włącznie z narzędzia­
mi po K 45, 55, 65 i 75. Prawie nowe po 
K 90. Tylko znane marki, a nie bezimienne, 
złe maszyny.

C z ę ś c i  s k ł a d o w e ,  świeże, nowe węże 
K 4 '— i 5'—, płaszcze K 6'—, 7-—, 9-—, 
francuskie klucze K — 60, -  '80,1 '— ; pompy 
K --8 0 ; pompy ręczne K 1*—; lampka olejna 
K 2’—, lampka acetylenowa K 3-—, 4 '— ; 
lampka z czerwonem szkłem K 6 50, 1 pu­
szka karbidu K — 50; pedały K 3'60 i  4' —; 
lak emaliowy K —'65; siodło K 3'50; po­
krowiec filcowy na siodło K 2' —; torba 
trójkątna K H>0; torba w ramkach K 3 50; 
rzemyki K 120; dzwonki kołowe K 2 20; 
dzwonki K —.60; dzwonki zegarkowe K. 
2-—; klucz „Mosberga" K 1 '- :  oliwiarka 
K —'20; pompa nożna K 2'50; klipsy pe­
dałowe K - '6 0 ; widelec do przytrzymania 
latarki K —'60; kłódka do zamykania koła 
wraz z łańcuszkiem K 1'50; podstawka na 
koło K 2 50; rączki korkowe 60 h .; bat K 2 '—; 
szczotka do koła K —'25; puszka do napra- 
wek K. — '80, etc. N o w o ś ć !  „Citoniccel“ 
szybko niklujący, puszka K 1'70. Koło zu­
pełnie emaliować, wszystkie błyszczące czę­
ści jakoto: balans, sprychy etc. niklować 
wogóle zupełnie odświeżyć jak nowe K 24' —.
W ysyłka za zaliczką. Illustrow ane cenniki powo­
łującym  się na „Naprzód" darmo i opłatnie. W iel­
ki katalog row erów  i części składow ych za na­
desłaniem  60 hal. w m arkach. Nieodpowiednie 
zostają zmienione, albo, na skutek ugody, pienią­
dze zwrócone. 209
M. Rnndbakin, Wien IX. Lichtensteinstrasse23.
Rok założenia 1875. — K orespondencya polska.

Louis 1904.

R y n e k  4 1 ,  L i n i a  A - B
poleca 

Bieliznę męską 
Krawaty, Rękawiczki 
Kapelusze, Cylindry 

Pończochy, Skarpetki 
Torby, Torebki, redecil 
Necessery do podróży 

Parasole, Laski 
Pugilaresy, Tytonierki

fCM Wyroby
galanteryjne i skórkowe ___

G łów ny skład zabawek
Ceny najniższe i bezkonkurencyjne.

Wspaniale prasowaną bieliznę
osiąga się łatwo i pewnie przez

Krochmal o połysku srebrzystym
firmy

Friłz Schulz jun. Akt.-Ges., Eger i. B. u, Leipzig.

P raw dziw y  ty lko  z m arkam i „ G lobus" i „B iigeleisen" 
Do nabycia  w szędzie  w  k a rto n ach .

Gzy można sig o s M z  cierpień płucnych?
Przyczynę chorób płucnych wykryto w bakteryach gruźliczych, znajdują­

cych się wszędzie, gdzie przebywają chorzy na gruźlicę, a więc w powietrzu 
i w pyle ulic i nie dających słę usunąć. Jakkolwiek każdy niemal człowiek 
wdycha bakcyle te wraz z powietrzem, nie wszyscy jednakowoż ludzie ulegają 
chorobie, ponieważ na szczęście organizm ludzki jęst w stanie w normalnych 
warunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć zdołały, uczynić nieszkodli- 
wemi za pomocą zawartych w gruczołach oskrzeli (płucnych) skutecznych na nie 
substancyj. Tam tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabieniu, może choroba wy­
buchnąć, z chwilą zaś kiedy fakt ten przez słynne powagi fachowe stwierdzony 
został, niedaleką już stało się rzeczą w skrzepieniu gruczołów oskrzelowych po­
zyskać dźwignię do zwalczenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisują 
w ostatnich czasach chorym na płuca

d r a  H o f f m a n n a  G l a n d u l e n
zawierający zbawienne snbstancye z gruczołów oskrzelowych zdrowych zwierząt 
i wspomagający przez to sztucznym dowozem materyi niszczącej zarodki cho­
robowe, naturalny popęd organizmu do samouzdrowienia się. Lekarze, stosujący 
Glandulen u swoich pacyentów, zauważyli,że potęguje się przy nim apetyt, roz- 
pogadza nastrój, siły i ciężar ciała podnoszą się, kaszel się zmniejsza^ odplu- 
wanie staje się łatwiejszem, a poty nocne ustają, krótko mówiąc, iż proces 
powrotu do zdrowia objawia się wyraźnie. Godnem jest przeto zalecenia nie za­
niedbać spróbowania tabletek glandulenowych.

Glandulen sporządza fabryka chemiczna dra Bofnsanna następców w 
Illeeranie w Saksonii, nabywać go zaś można na zlecenie lekarza w aptekach, 
ja Ł  również w składzie apteki B. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy, 
P raga 203—III., we flaszkach po 100 tabl. po kor. 5 50, 50 tabl. po kor. 3-— .

Szczegółowe broszury o te j metodzie leczniczej z  sprawozdaniam i lekarzy, 
oraz poświadczeniam i chorób wyleczonych, rozsyła fa b ryka  n a  żądanie darmo 
i opłatnie. 74

6 miesięcy
3 miesiące kredytu! Całkiem darmo!

i tym podobnych krzykliwych reklam nie potrzebuje moja znana w świecie firma
do zalecania swoich zegarków. Wysyłam jnż od lat 
k u  z u p e łn e m u  z a d o w o le n iu  mojej prywatnej 
klienteli moje prawdziwe amerykańskie antyma- 

gnetyczne systemu
Boskopf-Fatent-Anker-Remontoir

Z e g a re k  Mr. @9 a p lom b %
w oprawie czareej imit. stalowej lub nikl., patent, 
tarczą emaliowaną, idący przez 36 godzin, dokła­
dnie repasowany, wraz z 3-let. poświadczeniem gwa- 
rancyjnem we futerale jeionkowym, z łańcuszkiem 
niklowym i po cenie złr, 2 25, 3 sztuki złr. 6 50, 
6 sztuk złr. 12 50. Tensam zegarek z podwójną 
kopertą złr. 3 50. Tanie zegarki „System-Roskopf“ 
bez plomby, jak te, które sprzedają drobni zegar­

mistrze i handlarze, sztuka po 1 złr. 75 ct. 
P ie n ią d z e  z  p o w ro te m ! inb w y m ia n a  ta k ż e  
p o  6 m ie s ią o a c h  w nieuszkodzonym stanie d o ­
p u sz cz a ln a *  t-  Wysyłka za zaliczką lub poprze- 

dni.em nadesłaniem pieniędzy przez

Pisrw szę fabrykę zegarków HANNS KONRAD
43 W  B E U S  636, (C zechy).
c. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. Odznaczony c. k. orfem, złotymi 

i srebrnymi medalami wystawowymi i 100.000 pism z uznaniem.
Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 600 zdjęciami zostają na żądanie darmo

i opłatnie wysyłane.

= = Z piwnic śp. Jana Janigi w Krakowie

W Y S P R Z E D A J Ę
bardzo stare, prawdziwe i czyste 
wina węgierskie Tokaje 8 putowe:

w gąsiorach 9 litrowych z r. 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1831 
do roku 1874 i w beczkach po 133 litrów, 

oraz starą żytniówkę, starkę, koniaki, rumy, araki, malagi, wina franc- 
Cenniki i próbki s ta ry c h  w in  w  b e c z k a c h  na żądanie p o c z t a ­

mi C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
M a r y a  J a n i g o w a ,  Kraków, ul. św. Jana I. 2-

Każdy przezorny
wie, że Fellera płyn wonny z essencyi roślinnej ze znakiem:

E lsa -F lu id “
zasłużył sobie na 60.000 pism dziękczynnych od wdzięcznych ludzi, 
którzy go używali, na wiele uznań od lekarzy, na złote medale z 
wystaw, jedynie z powodu swojej szczególnej siły leczniczej i nie­
zawodnego działania przy różnorodnych boleściach.

Z wielu pism dziękczynnych jest widocznem, że Fellera Fluid 
ze znakiem „Elsa-Fluid11 uśmierza ból, usuwa flegmę, łagodzi kaszel 
i kurcze i zaostrza apetyt. Każdy wie jak straszne są męczarnie 
przy bólach podagry, reumatycznych i nerwowych, przy darciu w 
członkach i krzyżach, przy bólach mięśniowych, przy kolkach w boku, 
braku oddechu, bólach zębów, oczu, głowy, szyi, piersi i boleściach 
kurczowych, przy postrzałach, katarach i. w. i. dolegliwościach spo­
wodowanych przeciągami lub przeziębieniem się.

Tysiące pism dziękczynnych są dowodem, że Fellera Fluid ze 
znakiem „ E ls a -F lu id “ działał szybko i niechybnie nawet przy 
bardzo uporczywych bólach.

12 małych lub 6 podwójnych flaszek opłatnie K 5"—, 24 ma­
łych lub 12 podwójnych flaszek opłatnie K 8'60, 48 małych lnb 24 
podwójnych flaszek opłatnie K 16'—.

Dolegliwości żołądkowe, nudności, zbieranie się na wymioty, brak ape­
tytu, zgaga, powodują z zaniedbania bardzo przykre następstwa przeciw czemu, 
wedłng niezliczonych pism dziękczynnych, z nadzwyczaj dobrym skutkiem by­
wają używane F e l l e r a  p i g u ł k i  p r z e c z y s z c z a j ą c e  r u m b a r b a r o w e  
zezna- P i l l n t - i 111 zwój zawierający 6 pudełek kosztuje opła-
kiem j ) C l b d "  I 11 l “ l I tnie złr. 4'—. Po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczką. Zamówienia adresować wyraźnie do

E. V. Feller w Stubica, Elsaplatz Nr. 34 Kroacya.

JA A N N A  C S IL L A G
z moimi 185 centymetrów ol­
brzymio długimi włosami, które 
uzyskałam przez !4-mie8ięozRe 
użycie przezemnie wynalezionej 
pomady. Takowa została uznana 
za jedyny środek do pielęgno­
wania włosów, do przyspiesze­
nia wzrostu tychże, oraz do 
wzmocnienia skóry, powoduje 
ona u Panów pełny i silny za­
rost brody i jnż po krótkiem 
użyciu nadaje włosom na głowie, 
jakoteż na brodzie naturalny 
połysk, oraz gęstość i chroni ta­
kowe od przedwczesnej siwizny 
aż do najpóźniejszego wiekn.
Cena jednego krążka 

1, 2, 3 i 5 złr.
Wysyłki pocztą codziennie po 
nadesłaniu kwoty, albo za za­
liczką pocztową na całą kulę 
ziemską z fabryki, d okąd  należy 
także wszelkie zl ecenia nadsyłać.

Anna Csillag
Wiedeń, I., Graben Nr. 59

S kład główny dla Krakawa: Druguarya Arnolda Rsifera, S re d z k a !. 38 .

1/ wnlr aw  Acirri aI n

Br. Floryańska, Kraków Hr.
Telefon 605.

Po tanich cenach fabrycznych.

Br. Floryańska, Kraków Br.
S 9 *  Ażeby nie błądzić L. 32 jest umieszczona w wielkich rozmiarach na oknie wystawowem.

Kto zachować czerstwe zdrowie chce, 
Ten niech pamięta,
Ze na wszystkie troski lekiem 
Słynny „PO DBIPIĘTA“,
Na żołądek zaś „BOTANIK",
A słynna „Teściowa"

Ta jest wyjątkowo dobrą 
Gdy cię boli głowa....
Od „teściowej", która w domu 
Zycie ci ociernia.
Te likwory M a r c z y ń s k i e g o  
Sprzedaje ,, PRO BIERN I A".



Nr. 130 Kraków; niedziela N A P R Z Ó D 14 maja 1905

Zegary wahadłowe z muzyką
70 cm. wysokie, ładnie polit., szafka z drzewa orzechowego, hogato 
rzeźbiona nastawka według obok się znajdującej odbitki, wygrywa 
każdej godziny najpiękniejsze kawałki, pieśni, walce i  marsze, a ko­
sztuje wraz ze skrzynką i opakowaniem tylko złr. 6 50. — Ten sam 
zegar bez muzyki złr. 450. — Wybijający półgodziny i  kwadranse złr. 5. — 
Z nowem uderzeniem dzwonu wieżowego złr. 5 50. — Wielkie zegary 
wachadłowe z dwoma ciężarkami 130 cm. wysokie złr. 10 50 Zegarek 
niklowy lub stalowy „Strapaz-Roskopf" z plombą złr. 2. — Za każdy 
zegar 3-letnie pisemne poręczenie. Nieodpowiednie zmienia się lub 
zwraca się pieniądze. Wysyłka za zaliczką przez pierwszy i najwię­

kszy skład zegarków.

MA Y  □  A  U k i  ET i z e g a r m i s t r z ,  W ie n  IV . 
M A  O  U  M  l i  L  L  M a r g a r e t h e n s t r a s s e  3 8 .

Dostawca c. k. urzędników państw . Największa i najstarsza firma. Załpżona w r. 1840. — Proszę 
żądać mego wielkiego cennika z 1000 odbitek darmo i opłatnie. Nr. 175.

OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU! Z powodu zwi-
nięoia fabryki u- 
dało mi się tanio 
zakupió 8000 dy­
wanów ściennych 
i 11.000 dywani­
ków przed łóżka, 
tak, iż jestem w 
stanie wspaniały

ścienny
szn e lk o w y

obustron. jedna­
kowy, w pięknych

prawdziwych barwach 100 cm. szeroki, 200 cm. długi o cudownych deseniach: 
Lwy, psy, rodziny renie, łabędź, paw, jeleń, wielbłąd, kwiaty etc. za zaliczką 

posłać E3S2 p o  z łr .  2 60. BB8B 
Szczególnie polecenia godny do wilgotnych pokoi, ponieważ dywan jest tak 

gruby, że się wilgoć nie przedostaje.

P ięk n e d y w a n ik i przed łó żk a  [tylko 7 0  ct. sztu k a
Pierwszy morawski eksportowy dom  towarowy

JU L IU S  HOITASCH, GÓDING Nr. 34 (M oraw y)
Setki podziękowań i dalszych zamówień znajduje się u mnie. — Nieodpowiednie 
zostaną bez trudności przyjęte z powrotem i pieniądze zwrócone. 180

Jedyny środek
za który ręczę, że za trzy dni 

nagniotki usuwa
j e s t  d o  n a b y c ia  u  m n ie

M. Siegelmann
f r y z y  e r  w  K r a k o w ie ,  

u lic a  K ra k o w s k a  I. 1. 301

Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny 
lnianej i bawełnianej używanych środków jak mydło, soda, proszek etc. 

jest S c h ic h fa  nowo wynaleziony

Ekstrakt do prania i namaczania
Marka

„Pochwała gospodyń"
Z a l e t y :

1. Skraca do połowy czas potrzebny do prania,
2. Zmniejsza robotę do czwartej części. 82S 
8. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.
6. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy u o o  ręczy 

podpisana firma.
8. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich

innych środków do prania.
Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dia każdej gospodyni I praczki niezbędnym.

Wszedzie do nabycia.

jerzy Schicht w Aussig

Jedynym istniejącym 
prawdziwie angiel- 
skiem środkiem pięk­
ności jest Balassa 
prawdziwe angielskie

MLEKO 
=  O G Ó R K O W E = =
które natychmiast usuwa piegi, 
plamy wątrobiane, pryszczyki, wą­
gry i t. p. i nadaje twarzy świeży 

i młody wygląd.
Z u p e łn ie  n ie s z k o d l iw e .

I flaszka 2 kor., do tego mydło ogórkowe 
I kor., krem ogórkowy 2 kor., puder 

kor. 2 -  i 120.

Główna wysyłka Apteka C. B alassa
Budapeszt, Erzsebetfalva. 

Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. 
Ruckera we Lwowie i apteka F. Breyera, 
Przemyśl, plac na Bramie 4, Reim i Sp. 
w Krakowie; Arnold Reiger, drognerya, 
ul. Grodzka 1. 38. 53

Zakład perfumowy „la  Regente“
p o le c a  s w o je  z n a k o m ite , s ła w n e  
w  c a łe m  ś w ie c ie  w y ro b y  per­

fu m o w e . S p e c y a ln o ś ć  firm y :
Antyseptyczny środek do 

pielęgnowania zębów

„Regina"
1. tuba kremu do zębów K. —‘50. 
1. flaszka płukanki . . K. 1’—.
1. pudełko proszku do zębów K. 1' —.

Stówko o n o w p  wynalazku
ważnym dla palących papierosy.

Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało ju i niejednokrotnie' zdumie­
wające rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi.

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więo jest, 
4e i fabrykacya t u t e k  o y g a r e t o w y c h  — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie 
Wszędzie i  nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawione nauką i fachowem doświadczeniem, uwień- i 
czone zostały ostatniemi czasy z d u m le w a ją o y m  s k u tk ie m .  Udało mi się bowiem 
dojść d r o g ą  b a d a ń  o h e m lo z n y o h  do preparatu z n a n e g o  już dziś prawie wszę­
dzie — który nosi nazwę:!

„ S A L V E S O L “
Jestto w a t a  o h e m l o z n a ,  mająca tak wielce p o ż ą d a n ą  d l a  p a lą o y o h  

p a p i e r o s y  własność, źe aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie 
ca zaszczyt powołać się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach

U Z N A N I E :

W P. Mr. farm. W. Bełdowski w Krakowie 
Z  przyjemnością donoszą W Panu, że od czasu, jak używam Pańskiej 

wały „Salveso/“, nie doznają przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem palenia tytoniu. -  Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za 
pobraniem pocztowem kilo waty „Sa/vesoI“.

Z  w. p. Proj. D r. A n to n i M ars. 
Lwów, dnia 2-go maja 1903 r.

Zwracając nwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynałazek mój 
ce strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie 
i jedynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle.

Do waty „Salvesol“ mają przyjemne i znakomite zastosowanie c y g a r n i c z k i  
sz k lan n e , bo w nich osadza się cała ilość nikotyny, a dym jest łagodny i  chłodny.

M r .  f a r m .  W Ł .  B E Ł D O W S K I .

Fabryka „Noris“ Wł, Bełdowskiego w Krakowie
poleca

1000 sztuk tutek „Noris“ ze S a lv e s o le m ...............................   Koron 2 80
1 pakiecik waty S a lv e s o l........................................................................— ’60

K. LASEK1SBLAZEK
fabryka perfum i specyalnych mydeł 

W  IĆIN (Czechy).
Jeneralny zastępca dia Galicyi i Bukowiny 

\ l  Freiwald i S. Lenkowicz
K r a k ó w ,  S t r a d o m  11.

Na żądanie P. T. Kupców i Fryzy- 
erów, wysyłamy cenniki illustrowane 

perfumeryi darmo i opłatnie.

Darmo i opłatnie wysyłam każdemu 
swój wielki bogato ilnstr. cennik dobryoh, 
a tanioh instrumentów muzycznych oraz 

Z A B A W E K  wszelkiego rodzaju.
92

A, SCHEUER
Bom eksportowy towarów muzycznych 
w Krakowie, ul. Grodzka I. 59 /7 .

Proszę żądaćo o
g ra tis  i fra n c o

mego hogato illustrowa- 
nego cennika z przeszło 
1000 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych 

i złotych

H3NN5 KONRAD
PIERWSZA

FABRYKA ZEGARKÓW 
w  Briix Nr. 802  (Czechy).
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz 

z łańcuszkiem złr. 2 25, 3 zegarki zł. 6'50. 
Tenże z podwójną kopertą złr. 3'50. Ni­
klowy budzik złr. 1-45, 3 sztuki złr. 4 '—, 
w nocy z świecącą tarczą złr. 1-65, 3 szt. 
złr. 4'50. Nie ma ryzyka! Dowolna wy­
miana, lnb zwrot pieniędzy. 215

N ie  jest tajemnicą!
(Secret publique)

Ulgi w spła­
tach wedle 

umowy!

że renomowana 
i wszechstronnie

Illustrowane 
cenniki wysy­
łamy na pro- 
wincyę darmo 

i opłatnie.

z taniości 
znana firma

„Au Louvre“we Lwowie
sprzedaje na spłaty częściowe wszystkim dobrze sytuowanym 
Osobom (bez względu na stan lub rangę) bluzki, halki, szlaf­
roki, matynki, fartuszki, konfekcyę dziecinną i dla chłopców, 
parasole i parasolki, rękawiczki, pończochy i towary pończosz­
kowe, szyfony, towary lniane, bieliznę stołową, bieliznę męską, 
damską i dziecinną, jak również dywany, portyery, firanki, 
chodniki, kołdry, kapy na stół i łóżka, c e r a t y ,  l i n o l e u m  
i wszelkie do urządzenia potrzebne artykuły dekoracyjne.
Listy należy adresować:
Dom Towarowy „Au L o U V r e “  we Lwowie, Sykstuska 6.

N a s z a  n o w o  o t w o r z o n a  f i l ia  n o w o ś c i  d a m sk ic h  i d z ie ­
c in n y c h  z n a jd u je  s i ę  p r z y  u l ic y  H a lic k ie j  L . 19.

Z BRODÓW!

Z dawien dawna znaną ze swej dobroci i zapachu prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego, poleca handel 1

W .  Adamowicza w Brodach
(na pograniczu rosyjskiem)

„Familijna" bardzo dobra . . złr. 1.40
„Melange de Moskau" w oryg. opak. . „ 2.50
„Imperial" Cesarska w oryg. opak. . „ 3.50
„Okruchy" z najlep. herb. kwiat. . „ 1.20

Grzybki litewskie tegoroczne . kilo „ 3.—

ou
00
N
00•—es

Do nabycia we wszystkich większych handlach

P A R Y E O L < 3 ?

Tylko oryginalne!
Pasta „C o sm o p o litan “

Z *

jest najlepszym środkiem do czy ­
szczenia i konserwowania obuwia.

166

N A J C Z Y S T S Z E

GWARANTOWANE

MASŁO 
ROŚLINNE
zastępuje najzupełniej  

m asło naturalne.
Niezbędne w każdej kuchni
do gotowania, smażenia 

i pieczenia. 167
Z FABRYKI JON. SINGERA w BIELSKU (Szląsk austr.) 

zastępca dia Galicyi I Bukowiny: S z y m o n  L o r ia ,  Kraków, Sebastyana 20.

Marka ustawowo chroniona.
Tylko tą marką zaopatrzone paczki są prawdziwe.

JA ZDA DO A M E R Y K I!
C E N Y  J A Z D Y  

H A M B U R G  — N E W - Y O R K
i Pospiesznemi parowcami 7 -  9 dni . . . .  kor. 190
h Pocztowemi „ 1 0 -1 1  „ .166
$  Antwerpia — K a n a d a .............................................   154
i Hamburg -  Buenos-A ires........................................„ 142

Wszelkich informacyj co do jazdy do Ameryki, Afryki, 
Azyi i jazd spacerowych po morzu śródziemnem udziela

L inia: H AM BURG -AM ERYK A
Jeneralny reprezentant dla Galicyi:

ittinger, we Lwowie, Gródecka 95.



Kraków, niedziela N A P R Z Ó D 14 maja 1905. Nr. 130

O iO lO lO jO HSEJ j O OK E l
Zupełnego przekonania karza A . T h i e r r y ’e g o  są środka­
mi niedoścignionymi w działaniu przy wszystkich cierpieniach we' 
wnętrznych, influenzy, katarach, kurczach i zapaleniach wszekiego 
rodzaju, osłabieniach, zaburzeniach w trawieniu, ranach, abscesach 
oraz uszkodzeniach ciała i t. p., można natychmiast nabrać przez 
sprowadzenie b e z p ł a t n i e  przy zamówieniu balsamu, lub na ży­
czenie osobno, k s i ą ż k i ,  jako poradnika domowego, zawierającej 
tysiące oryginalnych pism dziękczynnych. — 12 małych lub 6 po­
dwójnych flaszek balsamu K 5-—, 60 małych lub 30 podwójnych 
flaszek K 15--, 2 cegiełki maści centyfoliowej K 3 60, opłatnie 
ze skrzynką. Proszę adresować:

Aptekarz A. Tierry w Pregrada obok R ohitsch-Sauerbrum .
Fałszerze i  odsprzedający naśladownictwa będą sądownie ścigani.

Piwiarnia Rarwińsha
Z KOMFORTEM URZĄDZONA

przy ulicy Floryańsfaiej 31
poleca P. T. Publiczności i prze­
jezdnym tanią i smaczną kuchnię,

przekąski  ciepłe i zimne, 
wina krajowe i zagraniczne,

wyśmienite P iw a  karwióskie
beczkowe i butelkowe z browaru 
hr. Larischa Mónicha w Karwinie.

M ie js c e  s c h a d ze k  d la  P o la k ó w  
ze  S z lą sk a .

©
Należy uważać 

na markę fabryczną

M a s z y n y  d o  s z y c ia
Singer Ko. Tow. akcyjne maszyn do szycia.

Na wystawie światowej w St. Louis
(Stany Zjednoczone) otrzymały

Oryginalne Singera maszyny do szycia
za n iez rów nan i  w ie lo s t ro n n o ść  w wykonaniu robó t  na jw yższe  o d z n acz e n ia :

Siedm „Grand Prix“ , Siedm złotych medali. 
S I N G E R  K O . T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  

—  M A S Z Y N  D O  S Z Y C IA
r?ł \zfWh!' Szpitalna 40 naprzeciw teatru miejskiego,

Kazimierz, ulica Wolnica.
Filie w Zachodniej Galicyi: Tarnów: ul. Wałowa 13, Rzeszów: 

Trzeciego Maja 5, Nowy Sącz: ul. Jagiellońska, Chrzanów: 
ul. Mickiewicza. 84

®®®@@®©@ ®  ®®®®®®©< 
Ruch Wychodźców

z Galicyi i Bukow iny przez T ryes t
jazda przez T ry est d o  N ow ego  J o r k u  i wszel­
kich miejscowości P ó łn o cn e j A m eryki w wy­
kwintnie urządzonych pierwszorzędnych parowcach.

q  Zjednoczone austr. akcyjne Tow. żeglugi w Tryeścic
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„AUSTRO AMERICANA"
jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, k tóre na mocy roz­
porządzenia m inisteryalnego z dnia 30 kwietnia 1904 r. I. 31.903 
upoważnione zostało do tw orzenia agencyi i zastępstw , ustanowiło

Generalną, agencyę dla Galicyi i Bukowiny
— i upoważniło ją  do zorganizowania poszczególnych agencyi. — 
Zadaniem te j organizacyi jest: oprzeć sw ą działalność na rzetelne; 
podstawie, ochroniójwychodźców od wszelkiego wyzysku i skierować 
ruch wychodźców o ile możności przez a u s tr y a c k i p o r t  T ryest. 
Towarzystwo i jego agenci m ają czuwać nad tem, ażeby pasażero ­
wie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy i otrzymywali 

możliwie najlepszy w ikt i utrzym anie.
W szelkich w yjaśn ień  udzielają oraz sprzedaż kart załatw ię  

G e n e r a ln a  A g e n c y a  w  K r a k o w ie ,  u l.  L u b ic z  7,
Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej. -  Generalny 

M a k s y m i l ia n  W ę g r z y n ,  Lwów, Błonie 2 i prowincyonalnjj

S I N G E R A maszyny 
do szycia

znakomitej jakości, sprzedają 
z 5-letnią gwarancyą, na wy­
płat w małych ra ta c h -------

NIEMETZ I S-ka W KRAKOWIE
SZEW SKA 2, PIERWSZY DOM OD RYNKU.

Przyjmuję się wszelkie naprawy 
C E N Y  N I S K I E .  147

Moje tan ie  ceny wzbu­

dzają senzacyę: =

Niklowy Rem. kieszon­
kowy z marką System 
Roskopf wraz z pięk­
nym łańcuszkiem złr. 

1.50, trzy sztuki złr. 4.40, sześć sztuk 
złr. 8.50. Srebrny Roskopf o 3 ko­
pertach bardzo silny złr. 6.—. Stalowy 
damski rem. złr. 2.75. Srebrny damski 
zegarek złr. 3.90. Budzik najlepszy 
złr. 1.15.Łańcuszki srebrne od złr. 1—. 
Zegarki damskie złote od złr. 10.—.

Bogate Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

J  P ł a s z o w s k a  p a r o w a

|  F a b r y k a  d a c h ó w e k  i c e g i e ł  J |
^  S to w a rz y s z e n ie  z a re je s tro w a n e  z  o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą
% Biuro w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy 1. 8
'&< poleca dachówki podwójnie falcowane, systemu wienerberskiego, 

w kolorze czerwonym lub czarnym, rurki drenowe różnej wielkości.

—E = E  Dostawy dachówek EEEE— g
Obejmuje dla wygody Szanownych Odbiorców z pokryciem.

Ś f  Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. — O liczne zamó- 0  
| 0  wienia uprasza t t
§  296 Z A R Z Ą D .  gj

Ignacu Cfpres, Kraków ul. Floryańska 4 9

ZG U B IO N O
zegarek złoty, z dewizką złotą, dnia 
9 b. m. o godzinie 10-tej rano na ul. 
Karmelickiej lnb w ciągu plant mię­
dzy ul. Karmelicką a Uniwersytetem.

Łaskawy znalazca zechce się zgło­
sić do działu inseratowego „Na­
przodu". ________________

S ta r y m  I m ło dym  mężczyznom
poleca się pismo, k tóre się pojawiło 
w nowem powiększonem wydaniu, 
radcy m edycyny Dra M u l l e r a
o rozstroju systemu ner­
wowego i seksualnego

; ja k oteż  o gru n tow n em  w y le cz en iu  te-  
' g o ż . O płatna p rzesy łk a  w  k o p erc ie  za 
| 1 kor. 20 hal. w  m arkach p o czto w y ch . 

Gurt Rober, Braunschweig.

/'Rzetelne źródło zakupu dla t 
stempli z gumy i metalu,

Poszukiwani

zastępcy

.o drukarni z czcionkami ^  0j
kauczukow em i ^  ©/'

x°U,0*,,ma' i,yn d° <*0*
^r/fczat. do

cenniki

darmo

Kauczukowe d r u k a r n i e  c z c i o n k o w e
; do składania całych wyrazów i zdań, do wła­
snego wygotowania wszelakich d r u k ó w ,  

z wszystkimi dodatkami.
65 czcionek złr. --60
90 „ „ --80

127 „ „ 1—
141 „ „ 1-20
211 „ „ 2’-

255 czcionek złr. 2-40
354 „ „ 3 -
468 „ „ 3-60
650 „ „ 5 —
820 .. „ « • -

Wiedeń I., Adlergasse 12/24. Telefon Nr.12179 
, Filia: Odessa, Rosya. 285
[ Gwałtownie potrzebne stambile w kilku godz.

t 1
W Ę G I E R S K A

R ń 7  Q n Cj Papryka Szegedyńska, U L  U I! U najlepsza, słodka, ręczę 
za prawdziwość, uznanej znakomitej 
jakości, własnego wyrobn kg. za 5 K 
Wysyłka za zaliczką, począwszy od 
1 klg. opłatnie. Dalsze specyalności: 

Słonina, węgierskie salami i t .  p. b. tanio.
Dom wysyłkowy różnorodnych produktów krajowych 

Haupt A. Rudolf Bpest, VII, Ovodag 22/k. u. VI.

Nakładem wyd. pow ieści ilustrow anych
w e  L w o w ie

zaczęła wychodzić nowa senzacyjna 
powieść osnuta na tle rewolucyi ro­

syjskiej pod tytułem:

Iciec Gapon"

Wydawca: Ignały Daszyński. Redaktor odpowiedzialny: Kazim

b o jo w n ik  o  w o ln o ś ć ,  
czyli. 3 i  a szn y  zg o n  w . ks. Ser-
giu  ?A • zeszytach po 10 ct. (20 h.)

.fSkłaci f.t5ivoy w księgarni i ajencyi pism
: 1. S A. Salomonowej w  Kra­
kowie, pi. Maryacki 2, i w  kiosku 

przy ulicy Dietla.
Na ■: >wi o cyę wysyła zeszyt okazowy
bezpłatnie nakładca: R. LANDAU, 
299 L w ó w , C z a r n e c k ie g o  3.

Najlepszy, najpiękniejszy i najtańszy
zegarek teraźniejszości!

P raw dziw e Roskopf 
kryte ze zło ta  double  

A n ker-R em o nto ir
są najnowsze zegarki Roskopf. Zegarki te posia­
dają znakomity poręczony, precyzyjny mechanizm 
ankrowy, są podwójnie kryte o 3 bardzo silnych 
kopertach ze złota double i odskakującą pokrywką. 
Złoto double jest metalem podobnym do złota, 

który nigdy nie traci tego podobieństwa. 
Zezarki te bywają z powodu swego wspaniałego 
wykończenia powszechnie podziwiane i nie można 

ich odróżnić od zegarków ze szczerego złota.

C e n a  5  z ł r .
Do tego odpowiedni męski łańcuszek podwójny, ze 
złota double złr. T50. Przy każdym zegarku znaj­
duje się 3-letnia pisemna gwarancya. — Wysyłka 

tylko za zaliczką.
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Josef Spiering, W ien  I.,
Postgasse 2 —37.

Przez W ysokie ok. Namiestnictwo
koncesyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

O ś w ię c im  (d w o rze c )
sprzedaje bilety okrętowe

do Ameryki
I., U. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kolejowe 
dla kolei północno-ameryhańskich 

we wszystkich kierunkach. 
C e n y  ś c iś le  w e d le  taryf okrę­

to w y c h  i kolejowych.

BILETY OKRĘTOWEdo KANADY
i bilety kolejowe kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie

O s t r z e ż e n i e
przed bezwartoścloweml naśladownlctwaml!

KUNEROL

Cocosnuisbuffer
teąoiebie b«n«r

REGISTRIRTE- SCHUTIMARKB.

z poręczeń, najczyściejszy tłuszcz 
roślinny z orzechów kokosowych, 

zawierająoy 100%  tłuszczu. 
Żądać „K T JN E R O L U u w każdym 
lepszym handlu spożywczym. Do 
miejscowości gdzie niema „KTT- 
N E R O L U 1 wysyłamy na próbę 
około 5 kilg. brutto po cenie Kor. 
650 opłatnie do każdej stacyi 

poczt anstr. węg. za zaliczką. 
Dla hurtowników specyalne oeny. 
Broszurki i świadectwa lekarzy 

darmo.
N a j s t a r s z a  i  n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  t ł a s z o z n  

r o ś l in n e g o  w  m o n a r c h i i

Em anuel K huner & Sohn
W ie n ,  X IV /2.

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY 

I KLIMATYCZNY,
(STACYA KOLEJOWA IWONICZ).

N a j s i l n i e j s z a  S z o z a w a  s ło n o - J o d o w o -b ro m o w a .
Od dawna stw ierdzona je j skuteczności we wszystkich postaciach 

zołzów (scrofuloza), w chorobach kości, skóry i w ogóle we w szystkich 
chorobach wymagających przyspieszenia odnowy m ateryi.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. 
Na sezon tegoroczny wybudowano dwa domy o 60 pokojach.

L ekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie I-ym do 20 czerwca i w Ill-im od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze.

Uwolnienie od taksy na podstawie św iadectw  ubóstw a udziela się 
tylko w I i III sezonie.

Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj­
m uje i wszelkich w yjaśnień udziela

Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

Z drukarni Władysława Teodorceuka w Krakowie. (Telefon Nr. 510).


